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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 8 lutego 1934 r. Rok XIII.

o zagadnieniu ustrojowem 
we Francji

Z posiedzenia Sejmu

M otto : „W  P aryżu w zw iązku z aferą  

żyda rosy jsk iego S taw isk iego i korupcją  

rządów party jnych w ybuchły dem onstracje  

uliczne. W śród pochodu m anifestan tów  

zw racał ogólną uw agę nagi człow iek , który  

m ów ił; nie m am już nic, ze w szystk iego  

obdarły m nie rządy party jne, nie m am za­

tem nic do stracen ia , w ięc będę się bił ’... 

S iedem rządów francusk ich w ciągu  

dw óch la t ostatnich pożarł m oloch par­

lam entaryzm u. D aw niejsza prak tyka, 

że gabinet w e F rancji „ży je” przecięt­

n ie pół roku —  należy do przeszłości. 

O becnie życie tak iego rządu m ierzy się  

na m iesiące, jeśli nie na tygodnie... 

C hautem psa zluzow ał D alad ier, ale już  

nad kolebką now ego rządu rozlegają się  

ponure dźw ięk i dzw onów pogrzebo ­

w ych... Już prorokują tem u rządow i 

rych ły zgon , już odm aw iają m u sił ży ­

w otnych. Już głoszą, że decyzja prezy ­

denta F rancji pow ierzen ia steru rządu  

D alad ierow i stanow i znow u jeden z li­

cznych a nieudałych  eksperym entów , nie  

w yprow adzających w cale zagadnien ia  

silnej i stałej w ładzy w ykonaw czej z  

im pasu, w  jak im  w e branej  i ugrzęzła .

P olska nigdy nie m ieszała się i nie  

m iesza w  spraw y w ew nętrzne państw  

obcych , nie obchodzi ją struk tura w ew - 

nętrzno-po lityczna i ustró j, jak i sob ie  

obierają inne państw a. A już zupełn ie 

nie m am y zam iaru w trącan ia się w  tru ­

dności w ew nętrzne, przeżyw ane przez  

naszą so juszn iczkę F rancję . Z dajem y  

sob ie zarazem  spraw ę, że nie zaw sze z  

niektórych kół politycznych F rancji 

odpłacano nam rów ną m iarą. B yw ały  

czasy , że insp irow ani przez naszą opo ­

zycję —  i praw icow ą i lew icow ą —  nie­

którzy F rancdzi pozw alali sob ie na  

w trącan ie się w  nasze spraw y w ew nę ­

trzne. G dy szliśm y ku napraw ie na ­

szych stosunków politycznych , zaba- 

gnionych przez przerost ducha party j­

nego —  uw ażano się w  pew nych praso ­

w ych organach party j francuskich za  

upraw nionych do „pro testow ania ’* , do  

p ro tegow ania rodzim ego w archolstw a, 

do „radzen ia nam ", pisano sążn iste ar­

tyku łu pisano listy  otw arte , organ izow a­

no m eeting i pro testacy jne itd .

N ie m am y najm niejszego oczyw iś­

cie zam iaru odpłacać pięknem za na ­

dobne i dotykać sfery w ew nętrzno-po li-  

tycznej, którą uw ażam y za w yłączną  

dom enę każdego państw a z osobna.

A le obow iązek publicystyczny naka­

zu je skrzętną obserw ację w ypadków i 

w ysnucie z nich w niosków log icznych .

C óż w ięc obserw ujem y od szeregu  

la t w e F rancji?

P rzerost w ieloparty jn ictw a, te j pla­

gi, z którą przed ośm iu la ty radykaln ie  

uporaliśm y się , paraliżu je m ożność u- 

stab ilizow ania rządów .

D ługo F rancja m ogła sob ie pozw a­

lać na tę parlam entarną hipertro fję i 

zabaw ę „w yłusk iw ania" szefów  i człon ­

ków rządów  z fo teli m inisterjalnych .

B o bogata F rancja ży ła długą i piękną  

tradycją ustro ju parlam entarnego m i­

nionego stu lecia , bo posiadała kapitały  

nagrom adzone przez liczne pokolen ia , 

które w praw dzie nadw yręży ła , ale w ca­

le nie zn iszczy ła an i cztero letn ia w ojna, 

an i przepadłe pożyczki rosy jsk ie w  w y ­

sokości 25 m il  jardów  zło tych franków . 

Jak długo olbrzym ie rezerw y kapitału , 

tkw iące w  spo łeczeństw ie, daw ały w iel­

ki dochód spo łeczny , um ożliw iając ró ­

w now agę budżetu państw ow ego —  tak  

długo ci w szyscy „popsu je" parlam en­

tam i m ogli w yczyniać sw oje m anew ry i 

przetasow yw ać co kilka m iesięcy sk ład  

rządu, by zaspakajać w ciąż now e am bi- 

cy jk i licznych kandydatów  na fo tele m i- 

nisterjalne.

A le od dw óch la t sy tuacja się zm ie­

niła... D eficy t budżetu państw ow ego  

osiągnął rozm iary  w ręcz zaw rotne; K oń ­

czą się rezerw y —  zaczyna się czerpa­

nie w prost z kapitału ... A co potem ?  

P o w yczerpan iu się zapasów ?

D alsze ig ran ie z przesilen iam i gabi- 

netow em i, na tle rozgryw ek party j i 

frakcy j —  staje się rzeczą niem ożliw ą, 

bo w ręcz szkodzącą bytow i państw a.

I ta św iadom ość poczynania zaczy ­

na przen ikać do szerok ich rzesz. W ielk i 

i m ały ren t  jer francusk i, robotn ik , 

ch łop , m ałom ieszczan in czuje , że przy  

tych fig lach płatanych przez przyw ód ­

ców party j co kilka tygodni, chodzi o  

coś w iększego , niż rozgryw ka m iędzy ­

party jna —  chodzi o byt i dobro pań ­

stw a. Z w łaszcza, że jak się ostatn io z  

przerażającą oczyw istością ujaw niło —  

ta „rozgryw ka" prow adzi do zn iepra-  

w iania charak terów , do korupcji m ater- 

janej, od której nie sw aw oln i an i różn i 

deputaci, an i naw et członkow ie rządu .

I na tem  tle budzi się w e F rancji od ­

czucie: trzeba głęb iej sięgnąć do przy ­

czyn zła . T rzeba zm ien ić ustró j. T rze­
ba inaczej ustosunkow ać w ładzę parla­
m entarną i w ładzę rządow ą. T rzeba —  
słow em —  zrob ić to sam o, co u nas w  
P olsce rozpoczęto w m aju 1926 roku , 
a obecnie zostaje doprow adzone do o- 
statecznej konsekw encji.

A le na razie w e F rancji jeszcze ta  
m yśl nie dojrzała na ty le by ją przy ­
oblec m ożna w  czyn . Jeszcze pow staje  
rząd , oparty o daw ną konstrukcję .  
R ząd , będący ty lko sztucznym  i bardzo  
ła tw ym  do w ykruszen ia paljatyw em

N ow y gabinet francusk i stanow i dal­
sze prow izorjum stanu dotychczasow e ­
go . Ile takich jeszcze rządów  będzie , —  
któżby m ógł m ógł przesądzić , A le pew - 
nem jest: przy jść m usi w reszcie rząd , 
który zerw ie z przeży tym , niezgodnym  
z duchem  czasu system em —  a w tedy  
F rancji w ejdzie na now e to ry rozw oju .

M y P olacy , w iern i przy jaciele i so­
juszn icy . życzym y F rancji, by stało się  

to jaknarych lej.

—:o:—

John R ockefeller, który liczy obecnie 94 la ­

ta z pow odu przezięb ien ia nie m oże opusz­

czać sw ego m ieszkania i zm uszony był odło ­

żyć sw ój w yjazd na sezon zim ow y na  

F lorydę. S tan zdrow ia m iljardera nie w zbu ­

dza jednak żadnych obaw .

W dniu 5 bm . odbyło się plenarne po ­

siedzen ie S ejm u.

P o otw arciu posiedzen ia i przy jęciu pro ­

tokółu ze 107 posiedzen ia plenarnego S ejm u, 

poseł S trońsk i prosił o głos w spraw ie za­

rzu tu do pro tokółu ze 108 posiedzen ia.

M arszałek św italsk i zażądał zg łoszen ia  

tego zarzu tu najp ierw w biurze S ejm u.

P o złożen iu ślubow ania przez posła R o ­

m ana Jana Janow skiego z grupy posła M i- 

chałk iew icza zabrał glos do porządku dzien ­

nego poseł T em pka (C h . D .), który w niósł o  

uzupełn ien ie porządku dziennego przez w sta­

w ienie zg łoszonego przez K lub L udow y, 

P P S ., N P R . i C h. D . w niosku nagłego w  spra­

w ie rzekom o nieform aln ie uchw alonej zm ia­

ny K onsty tucji. W  głosow aniu w niosek posła  

T em pki upadł.

N astępnie izba przystąp iła do drugiego  

czy tan ia prelim inarza budżetow ego na rok  

i 934/35. G łos zabrał spraw ozdaw ca generalny  

poseł M iedzińsk i (B B W R .), który zw raca u- 

w agę na zasadnicze m om enty z przeb iegu  

tegorocznych prac budżetow ych .

N a K om isji B udżetow ej m ów i referen t 

pod koniec, stw ierdziliśm y konsekw entną  

lin ję postępow ania R ządu S tw ierdziliśm y, 

że jest praw id łow a, a tem sam em m am y do  

niej zaufan ie i będziem y ją popierali. Z peł- 

nem w ięc poczuciem odpow iedzialności w o ­

bec spo łeczeństw a, w noszę o przy jęcie u- 

staw y skarbow ej i prelim inarza budżetow e­

go . (O klask i na ław ach B B W R .)

N a tem M arszalek zam knął posiedzen ie , 

w yznaczając następne na godzinę 5-tą po po­

łudn iu .

O tw ierając obrady po południow ego po- 

siedezn ia S ejm u, M arszałek zakom unikow ał, 

że do pro tokółu 108 posiedzen ia zg łosił sprze­

ciw poseł S tanisław S trońsk i z K lubu N aro ­

dow ego. S ekretarz urzędujący odczytał ten  

sprzeciw , w  którym  pos. S trońsk i tw ierdzi, że  

pro jek t K onsty tucji został uchw alony rzeko ­

m o nieform aln ie i dom aga się skreślen ia od­

nośnych ustępów pro tokółu ze w spom niane­

go posiedzenia .

W głosow aniu Izba w iększością głosów  

odrzuciła sprzeciw pos. S trońskiego .

Z kolei S ejm  przystąp ił do w niosku K lu ­

bów opozycji w spraw ie w yrażen ia votum  

nieufności M arszałkow i S ejm u. P rzew odnic ­

tw o objął w icem arszałek C ar. W  te j chw ili 

rozleg ła się na ław ach opozycji w rzaw a, zaś  

na ław ach B B W R . huczne oklask i. W  m yśl 

regu lam inu obrad S ejm u przystąp iono bez  

dyskusji do głosow ania nad tym  w nioskiem . 

W niosek o w yrażen iu votum nieufności zo ­

stał odrzucony głosam i K lubu B B W R ., grupy  

posła M ichałkiew icza, K oła żydow skiego  i ks. 

pos. S zydelskiego . G dy po chw ili zjaw ił się  

na sali p . M arszałek św italsk i i objął prze ­

w odnictw o, na ław ach B B W R . rozleg ły się  

burzliw e oklask i.

Izba zaakcep tow ała propozycję P ana  

M arszałka S ejm u dotyczącą podziału kon ­

tyngentu czasu przem ów ień dla poszczegól­

nych K lubów  w  okresie dyskusji budżetow ej 

w 2-em czy tan iu .

W  dyskusji nad prelim inarzem  budżeto ­

w ym zabrał pierw szy głos pos. R ybarsk i z 

K lubu N ar., który na w stęp ie sw ych w yw o ­

dów  podał kry tyce uchw alony przez S ejm  

pro jek t now ej K onsty tucji a następn ie ata ­

kow ał politykę w ew nętrzną R ządu , oraz za­

rzucał rzekom y brak lin ji w ytycznej w po ­

lityce gospodarczej.

N astępcy m ów ca pos. Ż uław ski (P P S .) w  

dług iem przem ów ien iu atakow ał R ząd i 

w iększość sejm ow ą. W yw ody pos. Ż uław ­

sk iego spo tykały się z częstem i pro testam i 

posłów B B W R . M ów ca nie podzielał poglą­

dów w iększości sejm ow ej na ocenę sy tuacji 

gospodarczej w P olsce, uskarżał się na po ­

stępow anie organów adm in istracji i policji 

i na konfiskaty prasow e.

P o przem ów ien iu posłanki Ignasiak (F ra­

kcja kom unistyczna) dyskusję przerw ano . 

P o odesłan iu do odnośnych kom isy j kilku  

rządow ych pro jek tów  ustaw , m . in . pro jek tu  

ustaw y o poborze rekru ta , posiedzen ie zam ­

knięto .

Straszna śmierć pod lawiną
R Z Y M . W ielk ie opady śn ieżne w y ­

w ołały  w  kilku  m iejscow ościach  pod ­
górsk ich law iny śn ieżne. W  m ieście  
R ubbiano w  prow incji B esaro spada­
jące  z gór law iny  śn ieżne spow odow a ­

ły zaw alen ie się kilku  dom ów . O siem  
osób poniosło śm ierć, a kilkanaście  
jest rannych .

W  gm inie B olognola w  prow incji 
M acerata law iny  spow odow ały  śm ierć  
19 osób . W  w ielu m iejscow ościach  
kom unikacja jest bardzo utrudniona, 
gdyż na drogach nagrom adziły się  
w iekie m asy śn ieżne.

Pomnik Marszałka Focha
W  m ieście P au  odsłon ięto  w  obec­

ności m iejscow ych w ładz pom nik  
M arszałka F ocha. O kolicznościow e  
przem ów ien ie w ygłosił gen . W eygand , 
poczem  odbyła się defilada w ojsk .
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| sk a n iu m a n d a tu u le g n ie n a ż ą d a n ie S e jm u w ię k sz o śc ią 5 /5 g ło só w , u d z ie lić p o sło w i w  
> - - - - •- - - - - - - - - - - - - -- - - - - . . . . . .. .i p o sz c z e g ó ln y m  w y p a d k u z e zw o le n ia n a w e j-

p o s tę p o w a n iu śc ie  z R z ą d e m  w  s to su n e k  p ra w n y , je ż e li s to -  

* su n e k  te n n ie je s t sp rz e cz n y  z d o b re m i o b y ­

c z a ja m i.

IV . S E JM .

2 6 ) S e jm je s t o rg a n e m P a ń s tw a , o - z a w ie sze n iu  d o  w y g a śn ię c ia m a n d a tu ,  

d z w ie rc ia d la jc y m  o p in ję p u b lic z n ą , sp ra w u -j p rz e d a w n ie n ia w 1
je  fu n k c je  u s ta w o d a w c z e  i k o n tro lę  n a d  d z ia -1  k a rn e m  p rz e c iw  p o s ło w i u le g a z a w ie sz e n iu  
. . , . , t-w r . . _ _ _ _ _ • 'n a  n li 'A C  r -y a tii w  r is iP il k tÓ rp ffO  n o s te n o w a -n a o k re s c z asu , w  c ią g u k tó re g o  p o s tę p o w a ­

n ie n ie m o ż e  s ię to c z y ć .

P o se ł z a trz y m a n y  w  c z a s ie trw a n ia se s ji  

n ie z n a k a z u są d u , b ę d z ie n a ż ą d a n ie m a r ­

sz a łk a S e jm u , n ie z w ło c z n ie w y p u sz c z o n y  n a  

w o ln o ść .

3 3 ) P o se ł n ie m o ż e n a sw o je , a n i o b c e  

im ię , a n i te ż  w  im ie n iu  p rz e d s ię b io rs tw , sp ó -

ła ln o śc ią R z ą d u . D o S e jm u  n a le ż y  u s ta la n ie  

b u d ż e tu i ro z k ła d a d n ie c ię ża ró w  n a o b y w a ­

te li . *
K o n tro la p a r la m e n ta rn a w y ra ż a s ię w  

p ra w ie S e jm u :

a )  z g ła sz a n ia w n io sk if o v o tu m  n ie u fn o ­

śc i d la R z ą d u ;

b )  p o c ią g a n ia m in istró w d o o d p o w ie - ! w  -  -
d z ie ln o śc i k o n s ty tu c y jn e j;  i łe k  iu b  to w a rzy s tw  n a  z y sk  o b lic z o n y ch , n a -

c )  in te rp e lo w an ie R z ą d u ;

d )  z a tw ie rd z a n ie c o ro c zn ie z a m k n ię ć ra ­

c h u n k ó w  p a ń s tw o w y c h i u d z ie la n ia R z ą d o ­

w i a b so lu to r ju m ;

e )  w y k o n y w a n ia k o n tro li n a d d łu g a m i 

P a ń s tw a .

F u n k c je rz ą d z e n ia P a ń stw e m  n ie n a le ż ą  

d o  S e jm u .

2 7 )  S e jm  sk ła d a s ię z p o s łó w  w y b ra n y c h  

w  g ło so w a n iu p o w sz e c h n e m , ta jn e m , 

n e m , b e z p o ś re d n ie m  i s to su n k o w e m .

K a d e n c ja S e jm u trw a la t p ię ć .

N o w e w y b o ry z a rzą d z a P re z y d e n t  

c z y p o sp o lite j w  c ią g u 5 0 d n i o d ro z w ią za n ia  

S e jm u .

G .o so w a n ie o d b ę d z ie s ię n ie p ó n ie j n iż  

6 0 -g o d n ia p o z a rz ą d ze n iu w y b o ró w .

W  g ło so w a n iu n ie b io rą u d z ia łu w o jsk o ­

w i, n a le ż ą c y d o z m o b iliz o w a n e j c z ę śc i w o j­

sk a lu b m a ry n a rk i w o je n n e j.

2 8 )  P ra w o  w y b ie ran ia m a k a ż d y  o b y w a ­

te l b e z ró ż n ic y p łc i, k tó ry p rz e d d n ie m  z a ­

rz ą d z en ia  w y b o ró w  u k o ń c z y ł la t 2 4 o ra z k o ­

rz y s ta w  p e łn i z p ra w  c y w iln y c h i o b y w a  

te lsk ic h .

P ra w o w y b ie ra ln o śc i m a k a ż d y o b y w a ­

te l m a ją c y p ra w o  w y b ie ra ln o śc i je ż e li u k o ń ­

c z y ł la t 5 0 .

2 2 9 )  S e sja z w y c z a jn a S e jm u b ę d z ie o t­

w a rta n a jp ó ź n ie j w  l is to p a d z ie i n ie m o ż e  

b y ć z a m k n ię ta p rz e d  u p ły w e m  c z te re c h  m ie ­

s ięc y , c h y b a ż e b u d ż e t b ę d z ie u c h w a lo n y w  

te rm in ie w c z e śn ie jsz y m .

S e s ja z w y c z a jn a m o ż e b y ć o d ro c z o n a n a  

d n i 5 0 . O d ro c z e n ie n a o k re s d łu ż sz y lu b  p o ­

n o w ie n ie o d ro c z e n ia w y m ag a z g o d y S e jm u . 

O k re s p rz e rw y , sp o w o d o w a n e j z a m k n ię c ie m  

lu b  o d ro c z e n ie m  se s ji, n ie w lic za s ię d o  b ie ­

g u te rm in ó w , p rz e p isa n y c h k o n s ty tu c ją d la  

c z y n n o śc i S e jm u .

5 0 )  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j w e d łu g  

sw e g o u z n a n ia m o ż e w k a ż d y m  c z a s ie z a  

rz ą d z ić o tw a rc ie se s ji n a d z w y c z a jn e j S e jm u , 

a u c z y n i to  w  c ią g u d n i 5 0 n a w n io se k , e o ­

n a  j  m n ie j p o ło w y u s ta w o w e j l ic z b y p o s łó w .

P o d c za s se s ji n a d z w y c z a jn e j p rz e d m io ­

te m  o b ra d  S e jm u m o g ą b y ć w y łą c z n ie sp ra ­

w y w y m ien io n e w  z a rz ą d ze n iu P re z y d e n ta  

R z e c z y p o sp o lite j, a lb o w e w n io sk u o o tw a r ­

c ie ta k ie j se s ji , z g ło sz o n y m p rz e z p o s łó w , 

o ra z sp ra w y , k tó ry c h z a ła tw ie n ia n a n a j­

b liż sz e j se s ji w y m a g a ją u s ta w y lu b re g u la ­

m in , a lb o k tó re P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j 

n a w n io se k p re z e sa R a d y M in is tró w , lu b  

m a rsz a łk a S e jm u u z n a z a n a g łe .

3 1 )  P o sło w ie k o rz y s ta ją ty lk o z ta k ic h  

rę k o jm i n ie ty k a ln o śc i, ja k ic h  w y m ag a ic h  u -  

c z e s tn ic tw o w  p ra c a c h S e jm u .

Z a tre ść , w y g ło sz o n y c h w  S e jm ie p rz e ­

m ó w ie ń lu b z g ło sz o n y ch w n io sk ó w  i in te r-  

p e la cy j o ra z z a n ie w ła śc iw e z a c h o w a n ie s ię  

p o d c z a s o b ra d p o s ło w ie o d p o w ia d a ją ty lk o  

p rz e d  S e jm e m .

Je d n a k ż e  z a  w y s tą p ie n ia  sp rz e c z n e  z tre ­

śc ią ś lu b o w a n ia p o se lsk ie g o , a lb o  z a w ie ra ją ­

c e z n a m io n a p rz e s tę p s tw a śc ig an e g o z u rz ę ­

d u , p o se ł m o ż e b y ć u c h w a łą S e jm u , a lb o  n a  

ż ą d a n ie m a rsz a łk a S e jm u lu b  m in is tra sp ra ­

w ie d liw o śc i o d d a n y  p o d  S ą d T ry b u n a łu  S ta ­

n u i o rz e c z e n ie m  te g o T ry b u n a łu —  p o z b a ­

w io n y m a n d a tu p o se lsk ieg o .

Z a n a ru sz e n ie p ra w  o so b y trz e c ie j p o d ­

c z a s o b ra d  S e jm u p o se ł m o ż e b y ć p o c ią g n ię ­

ty d o o d p o w ie d z ia ln o śc i ty lk o z a z e z w o le ­

n ie m  S e jm u .

3 2 )  P o s ło w ie o d p o w ia d a ją z a d z ia ła ln o ść  

n ie z w ią z a n ą z u c z e s tn ic tw em w p ra c a c h  

S e jm u n a ró w n i z in n y m i o b y w a te la m i.

Je d n a k ż e p o s tę p o w a n ie k a rn o -są d o w e , 

k a rn o -a d m in is tra c y jn e lu b d y sc y p lin a rn e , 

w szc z ę te  p rz e c iw  p o s ło w i p rz e d  lu b  p o , u z y - PONMLKJIHGFEDCBAczas obrad Komisji budżetowo-skarbo-

ró w -

R z e -

b y w a ć d ó b r p a ń stw o w y ch , a n i u z y sk iw a ć ic h  

d z ie rża w , p o d e jm o w a ć s ię d o s ta w i ro b ó t  

rz ą d o w y c h , a n i o trz y m y w a ć o d R z ą d u k o n ­

c e s ji lu b in n y c h k o rz y śc i o so b is ty c h .

Z a n a ru sz e n ie p o w y ż sz y c h z a k a z ó w  p o ­

se ł b ę d z ie n a ż ą d a n ie m a rsz a łk a S e jm u lu b  

p re e z sa N a jw y ż sz e j Iz b y K o n tro li o d d a n y  

p o d  są d  T ry b u n a łu  S ta n u  i o rz ec z e n ie m  te g o  

T ry b u n a łu p o z b a w io n y m a n d a tu p o se lsk ie ­

g o i k o rz y śc i o so b is ty c h o d R z ą d u o trz y m a ­

n y c h .

M a rsz a łe k S e jm u m o ż e n a p o d s ta w ie u -  

c h w a ły k o m is ji re g u la m in o w e j, p o w z ię te j

V . S E N A T .

5 4 )  S e n a t je s t o rg a n e m  P a ń s tw a , o d z w ic r-  

c ia d la ją c y m w o lę e le m e n tó w n a jb a rd z ie j 

c z y n n y c h w  b u d o w a n iu d o b ra z b io ro w e g o .

S e n a t, ja k o d ru g a iz b a u s taw o d a w c z a ,  

ro z p a tru je b u d ż e t i u s ta w y u c h w a lo n e p rz e z  

S e jm .
N a d to S e n a t n a ró w n i z S e jm e m , c h o ć  

b e z p ra w a p o c z ą tk o w a n ia b ie rz e u d z ia ł w  

ro z s trz y g a n iu n a s tę p u ją c y c h sp ra w :

a )  o v o tu m  n ie u fn o śc i d la R z ą d u ,

b )  o u s ta w a c h z w ró c o n y c h iz b o m  u s ta ­

w o d a w c z y m  d o p o n o w n e g o ro z p a trz e n ia n a -  

sk u te k v e ta ,

c )  o z m ia n ie k o n s ty tu c ji,

d )  o u c h y la n iu  z a rz ą d z e ń , w p ro w a d z a ją ­

c y c h s ta n w y ją tk o w y .

5 5 )  S e n a t sk ła d a s ię z e 1 2 0 se n a to ró w ,  

p o w o ła n y c h n a  o k re s sz e śc io le tn i, w  %  p rz e z  

P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o lite j, a w  2 /5  w  d ro -

d z e w y b o ró w . C o trz y la ta u s tęp u je z k a ż ­

d e j z g ru p p o ło w a se n a to ró w  w e d łu g s ta r ­

sz eń s tw a p o w o ła n ia .

P re zy d e n t R z ec z y p o sp o lite j m o ż e w  k a ż ­

d y m  c z a s ie z a rz ą d z ić o d n o w ie n ie S e n a tu w  

p e łn y m  sk ła d z ie .

5 6 ) P ra w o w y b ie ra n ia d o S e n a tu m a ją  

o b y w a te le , k tó rzy w  try b ie u s ta w ą p rz e w i­

d z ia n y m  z a p rz o d u ją c y c h  w  p ra c y n a rz e c z  

d o b ra z b io ro w e g o u z n a n i b ę d ą .

P ra w o  w y b ie ra n ia d o  p ie rw sz e g o  S e n a tu  

p o  w e jśc iu  w  ż y c ie k o n s ty tu c ji m a ją o b y w a ­

te le , o d z n a c z en i o rd e ra m i „ V ir tu ti M ilita r i* ’ 

lu b  „ K rz y ż e m  N ie p o d le g ło śc i” .

P ra w o p ia s to w a n ia m a n d a tu se n a to rsk ie ­

g o m a ją o b y w a te le p o s ia d a ją c y p ra w o w y ­

b ie ra ln o śc i d o S e jm u .

T y tu ł se n a to ra je s t d o ż y w o tn i.

S e n a to r m o ż e b y ć p o w o ła n y p o n o w n ie  

d o sp ra w o w a n ia m a n d a tu . M a n d a ty se n a to -  

to ró w  w y g a sa ją z d n ie m  p o w o ła n ia ic h n a ­

s tę p c ó w .

(C iąg d a lszy n a s tąp i) .

Oddział Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Wąbrzeźnie

Odezwa
Obywatele powiatu wąbrzeskiego!

jąc poparcie i wielkie uznanie wszyst­
kich obywateli Państwa Polskiego.

Komu Dobro — Polski, jej rozkwit 
gospodarczy leżą na sercu — winien 
znaleźć się w szeregach L. M. i K. i po­
przeć tworzący się w naszym powiecie 
Fundusz Obrony Morskiej, — bo tylko 
silna flota wojenna, jest rękoj­
mią mocarstwowego rozwoju Państwa i 
kwitnącej pomyślności narodu, stwier­
dza Marszalek Józef Piłsudski.

Wyrazem głębokiego zrozumienia, 
czem jest morze dla Polski, a specjalnie 
dla ofiarnego ludu pomorskiego, — jako 
od wieków nad morzem zamieszkałego 
— będzie w Wąbrzeźnie w dniu 11 
bm., tj. w niedzielę o godzinie 12-tej w 
południe w sali p. Szymańskiego uro­
czysta akademja, pod hasłem „FRON­
TEM WSZYSCY DO MORZA“, — na 
której program złożą się występy 1 ow. 
Śpiewu „Lutni“, orkiestry gimnazjalnej, 
dekamacje, referat.

Na akademję powyższą są proszone 
wszystkie organizacje P. W. i W. F. 
oraz współdziałające z Ligą M. i K.

KOMITET:
Z. Kalkstein, Starosta Pow., Cwinaro- 
wicz, zast. starosty, Wruk — Prezes Li­
gi Morskiej i Kol., Golik — Przewodni­
czący Sekcji Marynarki Wojennej, 
Błochowiak — Wiceprezes L. M. i K., 
Kątny — skarbnik L. M. i K., Dziliń- 
ski — sekretarz L. M. i K., Szmytkow-

Dnia 10 bm. cala Polska od Bałty­
ku po Tatry obchodzi uroczyście 14-le- 
cie odzyskania Pomorza i morza, przez 
wojska polskie, które dnia 10 lutego 
1920 r. dokonały symbolicznego aktu 
zaślubin Polski z Bałtykiem, rzucając 
zloty pierścień w morze.

Polska, — oparta dzisiaj o morze, o 
własne porty, jak Gdynia, Puck, Hel, 
Jastarnia, Tczew, — potrafi wywalczyć 
sobie należne jej miesce wśród wielkich  
narodów i zdobędzie dla swych synów  
własne zamorskie tereny pracy.

Lecz jak żaden Rząd na świecie dzi­
siaj — nie jest w stanie prowadzić pań­
stwa, bez inicjatywy i udziału stowarzy­
szeń społecznych — tak i Polska — w 
ceu obrony morza i Państwa Polskiego 
— stworzyła Ligę Morską i Kolonjalną  
na całym obszarze Rzeczypospolitej, 
która współpracując z Rządem w wiel­
kim rozowoju mocarstwowym Polski, —  
dąży do gospodarczego wyzyskania mo­
rza, jako naturalnego i nieskrępowanego 
wyjścia na świat.

Liga Morska dąży do utrzymania i 
utrwalenia naszego życia państwowego 
nad Bałtykiem do zbliżenia i umiłowa­
nia morza przez cały naród, — do uzy­
skania kolonji zagranicznych — i prze­
tworzeniu Polski, — przez ekspansję 
ludności i jej pracę na terenach innych 
państw, z państwa europejskiego — na 
państwo światowe.

Liga Morska i Kolonjalna skupia w ------- ti - .
swoich szeregach — wszystkich Pola- ski — Powiatowy Kom. Policji, 
ków na całym świecie, bez względu na ki — Powiatowy Kom. P. W. i W. ., 
przekonania polityczne — zawody, zaj- Szczuka Bolesław Reaaktoi a„Gio s u  
mowane stanowiska społeczne — zysku-[Wąbrzeskiego , Źynda budowniczy.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYJE­
CHAŁ DO WILNA.

Warszawa. Wczoraj, 6 bm. wyjechał 
do Wilna na kilkudniowy odpoczynek 
Pan Marszalek Piłsudski.

KOMISARZ LIGI NARODÓW  
PRZYBYŁ DO WARSZAWY.

Celem złożenia oficjalnej wizyty 
Rządowi Polskiemu przybył w dniu 
wczorajszym do Warszawy Wysoki Ko­
misarz Ligi Narodów p. Lester.

ZNIESIENIE-SĄDÓW DORAŹNYCH. 

Pan Minister Sprawiedliwości pod-

wej oświadczył, iż złożył do Rady Mi­
nistrów wniosek o zniesienie Sądów Do­
raźnych.

Radjoprogram
P IĄ T E K , 9 . I I . 1 9 5 4  R .

7 ,0 0  A u d y c ja p o ra n n a ; 1 2 ,0 5 K o n c e r t o rk  

M a n d o lin is tó w  W o jsk . P rz y sp . P o c z t.; 1 6 ,5 5 : 

K o n c e r t so lis tó w ; 1 7 .5 0 S k rz y n k a  le śn a ; 1 8 ,0 0  

O d c z y t: L e g e n d a o B ia ły m  D o m u w  Z a k o ­

p a n e m ; 1 8 ,2 0 P o łsk a m u z y k ą lu d o w a ; 1 9 ,2 0  

D o k ą d je c h a ć w  św ię to ? ; 1 9 ,2 5 F e lje to n a k -

m u n ik a t śn ieg o w y z K ra k o w a : 1 9 ,4 7 D z ie n ­

n ik W ie c z o rn y ; 2 0 ,0 0 M y śli w y b ra n e ; 2 0 ,0 2  

P o g a d a n k a m u z y c zn a : 2 0 .1 5 K o n c e r t z  I i i l ia r -  

m o n ji W a rsz .: —  w  p rz e rw ie fe lje to n - N a j­

n o w sz y o b ra z l i te ra tu ry f ra n cu sk ie j: 2 2 .4 0  

M u z y k a ta n e c z n a z k a w . A d ria .

S O B O T A , 1 0 . I I . 1 9 5 4 R .

7 ,0 0  A u d y c ja  p o ra n n a : 1 2 ,0 5  Z e sp ó l ja zz o ­

w y o rk . F la to ; 1 6 ,0 0 A u d y c ja d la c h o ry c h :  

1 6 ,4 0 L e k c ja ję zy k a f ra n c u sk ie g o — k u rs  

ś re d n i; 1 6 ,5 5 K o n c e rt m u z y k i le k k ie j; 1 7 ,5 0  

B ie ż ąc e w ia d o m o śc i ro ln ic z e ; 1 8 ,0 0 O d c z y t: 

1 8 ,2 0 A u d y c ja z o k a z ji „ T y g o d n ia m o rz a p o l­

sk ie g o " ; 1 9 ,2 5 „ Z łe " f ra g m . z p o w . P a w ło w i­

c z a  p . t . „ T a lizm a n  m o rz a " ; 1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i 

sp o r to w e ; 1 9 ,4 7 D z ien n ik w ie c z o rn y ; 2 0 ,0 0  

M y śli w y b ra n e ; 2 0 ,0 2 P io se n k i w w y k . Z o -  

f ji T e rn e (p ły ty ) ; 2 0 ,1 0 K o n c e r t C h o p in o w ­

sk i; 2 1 ,0 0 T ra n sm isja z T e a tru „ L a S c a la " w  

M e d jo la n ie —  o p e ra „ G io c o n d a " P c n c łd e lle -  

g 0 , _  W  p rz e rw ie I -e j: S k rz y n k a p o c z to w a  

te c h n ic z n a ; w  p rz e rw ie H -e j —  W ia d o m o śc i 

m e teo ro lo g icz n e d la k o m u n ik a c ji lo tn ic z e j i 

k o m u n ik a t p o lic y jn y .

Informacje
—  S ó l p o ta n ie je . P a ń s tw o w y M o n o p o l 

S o ln y z a m ie rz a o d d n ia 1 k w ie tn ia b r . w y ­

d a ć n o w y o b n iż o n y c e n n ik n a só l. O b n iż o ­

n e b ę d ą c e n y o 2 0 p ro c e n t sz a re j, ta k z w a ­

n e j w ie lic z k o w sk ie j, k tó re j k ilo g ra m  o b e c ­

n ie k o sz tu je 2 6 g ro sz y .

—  U w a g a p rz e d o sz u s te m . O d p e w n e g o  

c z a su g ra su je n a P o m o rz u o sz u st, n ie ja k i 

S ta n is ła w S k o w ro ń sk i, p o d a ją c y s ię z a  

p rz e d sta w ic ie la f irm y „ Ś lą sk i d o m  sa n ita r ­

n y " „ H ig jen a " w K a to w ic ac h i p o le c a ją c y  

k o m p re sy ra d o a k ty w n e b e z n a p isu , ja k o  

w y ro b y „ P o lra d " p o w y ż sz e j f irm y . O sz u s t 

w y p o ż y c z a b e z w arto śc io w e k o m p re sy n a 1 0  

ty g o d n i z a o p ła tą 1 5 d o 2 0 z ł, n ie z g ła sz a ją c  

s ię w c a le p o  ic h o d b ió r . W  ra z ie p o ja w ie n ia  

s ię w y m ie n io n e g o o sz u sta w ja k ie jk o lw ie k  

o k o lic y , n a le ż y  b e z z w ło c z n ie p o w ia d o m ić p o ­

l ic ję .

—  R o d z in y in w a lid ó w  z w o ln io n e o d d o ­

p ła t z a p o ra d y i le k i. Z d n iem  3 0 s ty c z n ia  

b r . w e sz ło w ż y c ie ro z p o rz ą d z e n ie M in is tra  

O p ie k i S p o łe c z n e j w sp ra w ie z m ia n y ro z ­

p o rz ą d z e n ia z d n ia 2 8 g ru d n ia 1 9 5 3 r . o d o ­

p ła ta c h z a p o ra d y le k a rsk ie , ś ro d k i le c z n i­

c z e p o m o c n icz e i z a b ie g i le cz n icz e w u b e z -  

p ie c z a ln ia c h sp o łe c z n y c h .

R o z p o rz ą d z e n ie u s ta la je sz c z e je d n ą k a -  

te g o r ję o só b , k tó re z w o ln io n e z o s ta ją o d d o ­

p ła t z a p o ra d y i le k i w u b e z p ie c z a ln ia c h  

sp o łe c z n y c h . D o ty c z y to m ia n o w ic ie c z ło n ­

k ó w  ro d z in in w a lid ó w  w o je n n y c h , u b e z p ie ­

c z o n y c h n a p o d s ta w ie a r ty k u łu 4 3 u s ta jv y

tu a ln y : 1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e ; 1 9 .4 3  K o - o z a o p a trz e n iu in w a lid z k ie m .
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Skróty
D o Z ak o p an ego p rzy b y ł n a p aro -  

ty g o d n io w y w y p o czy n ek P . P rezy ­
d ent R zp lite j P o lsk ie j w raz z m ał­
żo n k ą .

W  P ary żu p o d p isan y zo sta ł u k ład  
h an d lo w y p o m ięd zy F ran c ją a S o ­
w ietam i.

*

S ąd  d o raźn y  w  T o ru n iu  sk aza ł Jó ­
zefa G ry f-C zajk o w sk ieg o n a śm ierć  
za szp iego stw o n a rzecz o śc ien n eg o  
p ań stw a. W y ro k  zo sta ł w y k o n an y

*
W p o b liżu L u cin ico d ró żn ik k o ­

le jo w y m an ip u lu jąc ru rk ą , zaw ie­
ra jącą n itro g licery n ę sp o w o d o w ał 
w y b u ch . D ró żn ik p o n ió sł śm ierć  

Z g in ę ły ró w n ież d w ie p rze jeżd ża­
jące tam tęd y n a ro w erach k o b ie ty  

C ó rk a d ró żn ika zo sta ła c iężk o ran n a , 
n a m iejscu .

W  B ay erbach  w y d arzy ła  się k ata ­
stro fa k o le jo w a. 4 w ag o n y o d erw ały  
się o d lo k o m o ty w y i w p ad ły n a p o ­
c iąg , sto jący n a stacji. 2 5 -c iu p asaże ­
ró w  o d n io sło  ran y .

*

W  n ied z ielę zm arł w B erlin ie p o  
c iężkie j o p erac ji b . g en era ł an n ji ce ­
sarsk ie j D o rn , d łu g o le tn i p rzew o d n i­
czący n ajw ięk szeg o n iem ieck ieg o  zw . 
k o m b atan tó w  K y ffhau serb u n du .

*

W  p ew n ej częśc i C h o rw acji w szy ­
stk ie w esela o d b y w ają się jed n eg o  
d nia w  ro k u , m ian ow ic ie w n ied z ie lę  
p rzed św . M ich ałem .

*

W  Jap o n ji w szy scy  ch ło p cy  i d zie ­
w częta ro czn icę sw y ch u ro d z in o b ­
ch o d zą jed n eg o d n ia : m ian o w icie  
ch ło pcy p ią teg o  d n ia , p ią teg o  m iesią ­
ca , a d ziew czę ta —  trzec ieg o  d n ia —  
trzecieg o  m iesiąca.

*

W  S zw ecji p ó łn o cn e j w o k o licy  
stac ji R au h as p o ciąg o so b o w y w je ­
ch a ł n a o lb rzy m ie stad o ren ó w , liczą ­
ce o k o ło  1 .0 0 0  sz tu k . P o n ad  sto ren ó w  
zg in ęło , zab ity ch p rzez p o ciąg , p o zo ­
sta łe u ciek ły w  sza lo n y m p o p ło chu .

*

G o n o en g -K o n d an g n a w y sp ie Ja ­
w ie p o d czas w ierceń  z g łęb o k o śc i 2 5 0  
m tr. w y try sło  źró d ło jo d y n y , zm ie ­
szane j z w o d ą w  sto su n k u  d ecy g ran ia  
jo d y ny  n a litr w o d y. W  p o b liżu p ier­
w szeg o źró d ła jo d y n y p o w stan ie d y -  
sty la rn ia w  ce lu o d d zie lan ia jo d y n y  
o d w o d y .

■it

N ajn o w o cześn iejsze  u rząd zen ia p o ­
siada ją w sie D an ji, a n ie , jak b y się  
n araz ie zd aw ało , fe rm y an g ie lsk ie . 
9 0 p ro c , w si d u ń sk ich p o siad a stacje  
e lek try czn e, n ie ty lk o o św ie tla jące  za ­
b u do w an ia g o sp o d arsk ie , lecz d o star ­
czające p rąd u d o w szelk ich p rzy rzą ­
d ó w  ro ln iczy ch , jak siew n ik ó w , p łu ­
g ó w , lo k om o b ili i b ro n .

*

W  K o p en h ad ze u rząd zo n o n ied aw ­
n o  k o n cert n a  in stru m en tach  m u zycz ­
n ych p rzed h isto ryczn y ch , n a tak zw . 
lu rach , liczący ch 3 .0 0 0 la t. K o n cert 
ten , sły szan y  p rzez rad  jo  w  ca łej E u ­
ro p ie, n ie w zb u d ził zach w y tu .

*

N a p ó łn ocy F in land j  i w L ap lan - 
d ji is tn ie ją n iew y zy sk an e d o tąd p o ­
k ład y z ło ta . E k sp lo a tac ja ich m a się  
ro zp o cząć w  ty m  ro k u .

*

W ielk ą sen sac ję w zb u d za w N o ­
w ej Z elan d ji (w ysp a n a  O cean ie  S p o ­
k o jn y m ) zap rząg cz te rn asto le tn ie j 
d ziew czy n k i, z ło żo n y z cz te rech o -  
w iec. P o d o bn o  „ treso w an ie" ich trw a ­
ło p rzy  o g ó ln y m  n ak ład z ie c ie rp liw o ­
śc i, k ilk a m iesięcy .

„D ar P o m o rza  ’ o w acy jn ie b y ł p o ­
w itan y p rzez P o lo n ję k u ry ty b sk ą.

*

W  H am m  p ew n em u ro b o tn ik o w i 
k tó ry d aro w an e m u p rzez u rząd d o ­
b ro czy n n o śc i rzeczy zastaw ił u ży d a , 
p ien iąd ze zaś p rzep ił, zaw ieszo n o n a  
p iersiach tab licę z n ap isem „ jestem  
ła jd ak iem " i o p ro w ad zan o p o m ieś­

c ie .

Rozłam w Chrześcijańskiej ChadecjiDCBA

OPUŚCILI KORFANTEGO.

W stro n n ic tw ie C h rześcijań sk ie j 
D em o k rac ji d o k o n ał się o stateczn y  
ro z łam . S p raw .a ta o d d łu ższeg o  czasu  
zn a jdo w ała  się ju ż  n a  p o rząd k u  o b rad  
p artji C h . D . d zięk i b ezm y ślne j p o li­
ty ce p . K o rfan teg o , p ro w ad zące j p ar-  
tję n a m an o w ce ży c ia p o lity czn eg o .

W  d n iu  2 lu teg o  o d b y ł się w  W ar­
szaw ie z jazd o rg an izacy jn y n o w eg o  
S tro n n ic tw 7a C h rzęścijań sk o -S p o łecz- 
n eg o  p rzy  u d zia łe  o k o ło  1 0 0  d eleg a tó w  
C h . D . z ca łeg o  k ra ju . O b rad y  zag a ił 
i k o n g resow i p rzew o d n iczy ł b . m in i­
ster m ec. S m u lsk i z L u b lin a . R efera t  
p o lity czn y w y g ło sił b . m in . in ż . ly -  
szk a . W d y sk u sji p o d n iesion o , że  
sto su n k i w  C h . D . p o o statn im  k o n ­
g resie w K ró lew sk ie j H u cie u leg ły  
tak iem u zao g nien iu , iż p acy fik acja  
ich w ew n ątrz stro n nic tw a sta ła się  
n iem o żliw a .

W  u ch w alo n ej d ek larac ji id eow ej

Olbrzymie szkody wyrządziły deszcze
BUENOS AIRES. U lew n e d eszcze  

i n ag ła o d w ilż w  K o rd ylje rach , w y ­
w o łan a p rzez n ieb y w ale u p ały , sp o ­
w o d o w ały  ’w ezb ran ie rzek i M en d o za  
w T p ro w in cji te j sam ej n azw y , k tó re j 
p o zio m  w ó d  p o d n ió sł się o  2 5  m etró w , 
za lew ając szero k ie p o łac ie p ro w in c ji 
M en d o za . S iła p rąd u w ezb ran e j rze ­
k i b y ła tak w ielk ą, że uniosła mosty 
łączące Argentynę z republiką Chile, 
przecinając komunikację z tym kra­
jem.

W uzdrowisku Cacheuta wezbrane 
wody zniszczyły niemal doszczętnie 
elektrownię oraz hotel. Znajdujący 
się w  n im  k u rac ju sze z tru dem  zd o ­
ła li sch ro n ić się w  o k o liczn e g ó ry .

D o n o szą z R io d e Jan eiro , że n a  
stac ji k o le jo w ej w  P aran ag u a  ek sp lo ­
d o w ało p ię tn aśc ie sk rzy ń d y n am itu .  
S iła w y b u ch u b y ła tak straszn a , że  
stac ja k o lejo w a u leg ła d o szczę tn em u  
zn iszczen iu . O fiar w lu d z iach n ie  
b y ło .

O lb rzy m ia b u rza , k tó rą p rzy p isu ­
ją p o d m o rsk iem u trzęsien iu z iem i, 
p rzeszła n ad p o rtem  A lg ier. W ielk ie  
fa le , k tó ry ch w  y so k o ść  d o ch o d ziła d o  
1 8 m etró w , a  szero ko ść d o  2 0 0  m tr., u -  
d erza ły w  tam y p o rto w e. P o d ich  
w p ły w em zo sta ło u szk o d zo n e m o lo  
M u stafa . S zk o d y w y n o szą zg ó rą 2 0  
m iljo n ó w  fran k ó w .

P artja n aro d o w o - so c ja lis ty czn a  
o b sad z iła w  so b o tę w  S zczecin ie lo k a ­
le ży d o w skich ló ż m aso ń sk ich .

W  m iejsco w o śc i B ech th e im  w  H e ­
sji aresz to w an o  p ro b o szcza  k ato lick ie ­
g o B ach o ra za n iew y k o n an ie n ak azu  
w y w  ieszen ia n a w ieży k o śc ie ln e j w  
ro czn icę rew o lu c ji n aro d o w o -so c ja li- 
sty czn e j flag i ze sw asty k ą .

WAŻNE DLA OSADNIKÓW.

W grudniu ubiegłego roku wyda­
na została instrukcja do rozporządze­
nia Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dn. 24 maja 1955 r. w spra­
wie rewizji szacunków działek osad­
niczych przewłaszczonych. Obecnie 
osadnicy mogą ubiegać się o rewizję 
szacunków, składając wnioski do 
Wydziału Rolnictwa i Reform Rol­
nych Urzędu Wojewr. Pomorskiego.

NOWY ZARZĄD IZBY ROLNICZEJ.
W  d n iu 5 b m . p rzy o b ecn o śc i 

w szy stk ich  4 5 rad có w  P o m . Izb y  R o l­
n icze j p rzy stąp io n o d o ta jn y ch w y ­
b o ró w  7 cz ło n k ó w  Z arząd u P . 1 . R .

D o n o w eg o Z arząd u w eszli p p .: 
Jan Donimirski, Mieczysław Paluch, 
Leon Schedlin-Czarliński, dr. Konrad 
Siudowski, Karol Kreft, Stanisław 

k o n g res stw ierd za , że n o w e stro n n ict­
w o zry w a z tak ty ką K o rfan teg o , p ro ­
w ad zen ia  b ezm y ślne j o p o zy cji w o b ec  
w szelk ich p o czy n ań R ząd u . S tro n n i­
c tw o p ro w ad zić b ęd zie tak ty k ę rze ­
czo w ej o p o zy cji.

N a cze le rad y n acze ln e j stan ą ł p . 
B u rtan , w y d aw ca „G ło su N aro d u " w  
K rak o w ie . W icep rezesam i w y b ran i 
zo sta li b . m in . S m u lsk i z L u b lin a , m ec. 
P iech ock i z P o zn an ia , o raz b . w ice ­
m arszałek se jm u G d y k z W arszaw y .

P rezesem  Z arząd u G łó w n eg o w y ­
b ran o b . m in . in ż . T y szk ę z W arsza ­
w y , w icep rezesam i: p o s. p ro f. S tefa ­
n a B ry łę ze L w o w a, b . p o sła H arasza  
z Ł o d zi, p o sła P o b o żn eg o ze Ś ląsk a  
i M arcin a R o ch a z P o zn ania . W ^ sk ład  
zarząd u w eszło p o n ad to 1 1 o só b ,  
w śró d k tó ry ch zn a jd u je się Jp rezes  
C h rześc ijań sk ich  Z w iązk ó w  R o b o tn i­
czy ch b . p o se ł U rb ań sk i.

Tory kolejowe na przestrzeni kil­
kunastu kilometrów uległy doszczęt­
nemu zniszczeniu. Kilkanaście osób 
utonęło.

W y rząd zo n e szk o d y m aterja ln esą  
w p ro st n ieo blicza ln e . P o w ó dź p rzy ­
b ra ła ro zm iary  p raw d ziw ej k atastro ­
fy . R ząd  p ro w in c ji M en d o za zo rg an i­
zo w ał n aty ch m iast ak c ję ra tu nk o w ą  
ce lem  p rzy jśc ia z p o m o cą d o tk n ię ty m  
k lęsk ą  p o w od zi. Katastrofa, która na­
stąpiła zupełnie niespodziewanie i z 
piorunującą szybkością, wywołała w 
całym kraju prawdziwą konster­
nację.

— o —

Woziwoda i Władysław Waligóra. 
U k o n sty tu o w an ie się zarząd u o d b ę ­
d zie się p ó źn ie j, n a o so b n em p o sie ­
d zen iu jeg o n o w y ch cz ło n k ó w .

Z k o le i d o  k o m isji rew izy jn ej w y ­
b ran o : k s. p ró b . Marchlewskiego, p p . 
Prądzyńskiego, Maleszewskiego, Szul 
ca i Staśkiewicza, a do k o m isji fin an ­
so w o -b u d że to w ej p p . Lerchenfelda, 
Czajkowskiego, Serożyńskiego, Da- 
ronia i Grubę.

N a te in p o sied zen ie R ad y zak oń ­
czo n o .

P. J. DONIMIRSKI — PREZESEM 
IZBY. P. M. PALUCH - WICEPRE­

ZESEM.
N a p o sied zeniu n o w eg o Z arząd u  

n astąp iło u k o n sty tu o w an ie się w ład z 1 
P o m o rsk ie j Izb y  R o ln iczej z p . J . D o ­
n i  m irsk im jak o p rezesem  i p . P alu ­
ch em  jak o  w icep rezesem .

Z całej Polski
—  T o ru ń . (Z a tw ierd zen ie w y ro k u ). S ąd O -  

k ręg o w y w C h o jn icach za tw ierd z ił m an d at 

k arn y , n ało żo n y n a ro d z icó w , k tó ry ch d zie ­

c i n ie u częszcza ły d o szko ły p o w szech n ej 

w w ielu z p o w o d u w y stąp ień k s. W ry czy  

p rzec iw k o k iero w n ik o w i szk o ły N ap ió rk o w ­

sk iem u . W y so k o ść n ało żo n y ch k ar sąd o k r. 

zm n ie jszy ł z 5 z ł n a 2 z ł za k ażd y d zień n ie ­

o b ecn o śc i d zieck a w szk o le . O g ó łem  u k ara ­

n y ch jest 2 5 o só b . S k azan i za ło ży li k asac ję  

d o S ąd u N ajw y ższeg o .

— P o zn ań . (B o cian ... w sąd z ie ), N a p e ­

w n ą ro zp raw ę w p o zn ań sk im  sąd z ie g ro d z ­

k im , p o w o łan o jak o św iad k a 1 8 -le tn ią arty ­

stk ę cy rk u ,.C o ro n a“ , zn a jd u jąceg o się o b e ­

cn ie w  S o p o cie , Iren ę D . z K ato w ic . P o d czas  

ro zp raw y św iad ek d o stał siln y ch b o leśc i p o ­

ro d ow y ch . P rzy w o łan o P o g o to w ie L ek ar­

sk ie , k tó re p o d o raźn em o p atrzen iu p rze ­

w io zło ch o rą d o K rajo w ej K lin ik i d la p o ­

ło żn y ch .
— K atow ice. (N ieszczęśliw y w y p adek ). 

W  k o p aln i „M ak s“ zaw alił się stro p zasy pu ­

jąc g ó rn ik a Ju ljan a P ie lu ch a . N ieszczęśliw y  

zm arł w k ró tce p o w y p ad k u .

— śn iłow ice . (S k rad li ca ły d o m ). R zad ­

k o n o to w an ą k rad z ież stw ierd zo n o w m iej­

sco w o ści śn iło w ice w w o j. w ileńsk iem . O to  

w n o cy z 2 2 n a 2 3 sty czn ia b r. ro zeb ran o  

i w y w iez io n o d rew n iany d o m n ależący d o  

o b y w ate la p rzeb y w ająceg o w A m ery ce .

Ś led z tw o u sta liło , że k rad z ieży d o k o n ali 

d w aj b ezro b o tn i c ieśle , k tó rzy sk rad z io n y  

m aterja ł u k ry li w les ie . M aterja ły te o d e ­

b ran o i n ak azan o o w y m c ieślo m p o n o w n e  

p o staw ien ie d o m u .
— C zęsto ch o w a. (S k arb z jed zo n y p rzez  

m y szy ). M ieszk an k a C zęsto ch o w y Ju lja  

C h rzą tek zd o ła ła so b ie u ciu łać c iężk ą , co ­

d zien n ą p racą , k ap italik w su m ie k ilk u ty ­

sięcy z ło ty ch , a o b aw ia jąc się z ło czy ń có w , 

u k ry w ała g o k o le jn o w ró żn y sp o só b , je ­

d n ak często zm ien ia ła sch o w ek , k tó ry zaw ­

sze w y d aw ał się je j n ied o ść b ezp ieczn y m . 

I tak b an k n o ty sp o czy w ały raz w p iecu , 

k ied y  in d z ie j w p u szce o d ta rte j b u łk i.

S n ąć jed n ak o d p o czą tk u lo s ich b y ł 

p rzesąd zo n y p rzez fa tu m , b o w iem k ied y  

w reszc ie p an i Ju lja u k ry ła je w zu p ełn ie  

„b ezp ieczn em ” w sw o jem m n iem an iu m iej­

scu , b o w sien n ik u , d o b an k n otó w  d o b ra ły  

się m y szy i p o zo staw iły z k ilk u n astu se tek  

z ło ty ch i k ilku d z iesięc iu d o laró w ty lk o  

strzęp k i.

—  Ł ó d ź . (U jęc ie g ro źn eg o b an d y ty ). P o ­

lic ja o to czy ła d o m  b an d y ty Jan iak a w W o li 

K siążęce j. Jan iak strze lił d o d o zo rcy z re ­

w o lw eru i p o ło ży ł g o tru p em n a m iejscu . 

P o lic ja p rzy stąp iła w ó w czas d o o b lężen ia . 

O b lęg a jący p o licjan c i u b ran i b y li w p an ­

cerze o ch ro n n ej M im o to b an d y ta zran ił 

d w ó cli p o ste ru n k o w y ch . P o 1 0 g o d zin ach  

w alk i p o lic ja u ję ła ran n ego Jan iak a .

—  Z aw ierc ie . (S ąd d o raźn y sk aza ł b an ­

d y tę n a śm ierć). W  zam ie jsco w y m w y d zia le  

sąd u o k ręg o w eg o w R y b nik u ro zp o czę ła się  

d ziś ran o ro zp raw a d o raźn a p rzec iw k o F ran ­

c iszk o w i S iw co w i, o sk arżo n em u o zam o rd o ­

w an ie p o ste ru n k o w eg o p o lic ji p ań stw . F o j-  

c ik a . P o p rzesłu ch an iu o sk arżo n ego i św iad ­

k ó w . sąd o g ło sił w y ro k , sk azu jący S iw ca n a  

k arę śm ierc i. O b ro n a zg ło siła się d o P an a  

P rezy d en ta z p ro śb ą o łask ę . P an P rezy d en t 

z p raw a łask i n ie sk o rzy stał w ięc w y ro k n a  

S iw cu w y k o n an o .

Kowalewo
—  W rażen ia z zab aw y n au czy c ie lsk ie j.  

U ro cze g łęb in y O cean u . N ieb iesk ie fa le g o ­

n ią się n aw zajem , a w  fa lach w id ać p lu sk a ­

jące w eso ło ry b y . N ie b rak tu fląd er, k rw io ­

żerczy ch rek in ó w , ry b y , p iły i d u żo in n y ch  

p rzed staw icie li św iata m o rsk ieg o . Ś ro d k iem  

su n ie m ajesta ty czn ie w sp an iała ro zg w iazd a , 

w śró d zw iesza jący ch się w o d o ro stó w . Z ab łą ­

k ał się tak że sły n n y p o tw ó r z L o ch N ess, n ie  

b u d ząc jed n ak o w o ż żad n ej g ro zy . P rzy jem n e  

św ia tła d aw ały z łu d zen ie p raw d ziw eg o d n a  

m o rsk ieg o w raz z jeg o m ieszk ańcam i. T ak  

w y g ląda ła w sp an ia ła i efek to w n a d ek o rac ja  

sa li w  H o te lu P o lsk im  p o d czas zab aw y n au ­

czy c ie lsk ie j. Z ab aw a u d ała się n ad sp o d zie ­

w an ie d o b rze , d zięk i św ie tn e j d ek o racji i 

w sp an ia łe j o rk iestrze 1 8 p u łk u U łan ó w z  

G ru d ziąd za .

P rzy zn ać n ależy , że b y ła to n ajlep sza za ­

b aw a w o k resie teg o ro czn eg o k arn aw ału . —  

D ek o rac ję p ro jek to w ała i p raw ie ca łk o w ic ie  

w y k o n ała p . S załk o w sk a , n au czy c ielk a , z p o ­

m o cą n au czy c ie li p . p .: R au ch u ta i W itta .

N a zab aw ę p rzy b y ł in spek to r szk o ln y p . 

M atu szk iew icz z żo n ą i có rk ą  p rzew o d n iczące j 

R ad y S zk o ln ej p . B razew icz i szereg in n ych  

I p rzed staw ic ie li w ład z i o rg an izac ji m iejsco ­

w y ch . P o lo n eza p o p ro w ad ził p . M atu szk iew icz  

z b u rm istrzo w ą p . G ló w czew sk ą .

C zy sty d o ch ó d z zab aw y p rzezn aczon o n a  

C h allen g e 1 9 3 4 .

-  Z E B R A N IE IN F O R M A C Y JN E B B W R . 

W  p ią tek , d n ia 2 lu teg o o d b y ło się w sa li p . 

Z ie lk o w ej zeb ran ie o g ó ln e , n a k tó rem k iero w ­

n ik szk o ły p . G ierszew sk i o b szern ie o m ó w ił 

p o szczeg ó ln e arty k uły n o w ej K o n sty tu c ji. S zcze­

g ó ln ie p o d k reślił zn aczen ie d o k o n an y ch zm ian .

N o w K o n sty tu c ja zn o si p arty jn ic tw o i g w a ­

ran tu je k ażd em u o b y w ate lo w i n ależy te u zn an ie  

i m iejsce w sp o łeczeń stw ie za leżn ie o d zasłu g  

p o ło żo n y ch d la d o b ra P ań stw a b ez w zg lęd u  

n a stan . Z n ik ła o d tąd p o lity k a stan o w a. N o w a  

K o n sty tu c ja u zn aje ty lk o o b y w ate la , b ez w zg lę­

d u n a jeg o p rzy n a leżn o ść stan o w ą, m ając n a  

u w ad ze jeg o zasłu g i w zg lęd em P ań stw a. P rze ­

m ó w ien ie p . G ierszew sk ieg o n ag ro dz iły o k la ­

sk i liczn ie zeb ran y ch . N a zak o ń czen ie o d śp ie­

w an o zw ro tk ę p ieśn i: ,,B o że , co ś P o lsk ę" .
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—  W alne zeb ran ie P laców k i P ow stańców  

i W ojaków  O . K . V III. W  dn iu  28 styczn ia br. 

odby ło się roczne w alne zeb ran ie tu te jsze j 

p laców k i w  m ęsk ie j szko le ro ln icze j przy u- 

dzia le 82 cz łonków  na ogó lną liczbę 134 . Z e­

bran ie zagaił o godz 18 prezes p . S kaja ha ­

słem  „W olność" , w ita jąc  przybyłych  cz łonków  

zarządu pow ia tów , i to : prezesa p . C zerw iń ­

sk iego  'o raz skarbnika p . W oln ika , zarazem  

podając zeb ranym  porządek obrad do w iado ­

m ości
1) Z agajen ie oraz  pow itan ie gośc i z zarzą ­

du pow ia tow ego z W ąbrzeźna , 2) odczy tan ie  

pro toko łu z W alnego  zeb ran ia z ub ieg łego  ro ­

ku , uraz dyskusji nad n im , 5) przy jęc ie no­

w ych cz łonków , 4) w ybór prezyd jum  w alnego  

zeb ran ia : a) m arsza łka , b) sek re tarza , c) 2 ła ­

w ników , 5) sp raw ozdan ie ustępu jącego zarzą ­

du a) prezesa , b) sek re tarza , c) skarbn ika , 

d) kom endan ta , e) cz łonków  kom isji rew izy j­

nej oraz innych cz łonków  zarządu , 6) dyskus­

ja nad  sp raw ozdan iam i i udzie len ie  abso lu to r-  

jum  ustępu jącem u zarządow i:

7) w ybór now ego zarządu : a) prezesa , 

fe ren ta  ośw ia tow ego , h) re feren ta ubezp iecze­

n iow ego , i) re feren ta  organ izacy jnego , j) cz łon  

ków kom isji rew izy jne j, 8) w olne g łosy  

i w niosk i, 9) zakończen ie .

P on iew aż do podanego porządku obrad  

sp rzec iw u n ik t n ie zg ło sił, zosta ł tenże przez  

obecnych przy ję ty . W  te rn m iejscu dodaje  

się pk t. 2a) stw ierdzenie obecnych cz łonków  

przez odczy tan ie listy cz łonków .

D o pk t. 2). N astępn ie odczy ta ł sek retarz  

p . D am rath pro tokó ł z osta tn iego w alnego  

zeb ran ia z dn ia 21 styczn ia 1935 r., k tó ry bez  

zm ian zosta ł przy ję ty bez zm ian .

D o pk t. 2a). W  dalszym c iągu odczy ta ł 

sek re tarz listę cz łonków  i stw ierdzono , że na  

ogó lną liczbę cz łonków  154 obecnych  by ło  82 . 

za tem stw ierdza się , że dzisie jsze w alne ze ­

bran ie w ładne jest do pow zięc ia praw om oc­

nych uchw ał.

D o pk t. 3) jako kandydaci na cz łonków  

zg łasza ją się : 1 . K rajew sk i W ładysław , 2 . 

K orzyńsk i F ranciszek , 3 . S ocha Józef, 4 . M a­

kow sk i W ładysłach .

C o do n ich zarząd pow eźm ie postanow ie ­

n ie na osobnem  zeb ran iu cz łonków zarządu  

i poda decyzję za in teresow anym do w iado ­

m ości.

D o pk t. 4) W  dalszym  c iągu nastąp ił w y ­

bór prezyd jum  dzisie jszego W alnego Z ebra ­

n ia . W sku tek propozycji pana prezesa w y ­

brano na m arsza łka prezesa pow ia tow ego p . 

C zerw ińsk iego , na sek re tarza p . D am ratha . 

na cz łonków do prezyd jum p . W ładysław a  

W iśn iew sk iego i p . F lo rjana K urzyńsk iego . 

P roponow an i zostali w ybran i przez ak lam a ­

c ję i w ybór przy ję li.

Z ko le i nastąp iło sp raw ozdan ie cz łonków  

zarządu . P on iew aż prezes zw yk le m usi uzu ­

pełn ić ca łoksz ta łt, sp raw ozdan ie jako p ier­

w szy sk łada ł p . sek re tarz . W  roku sp raw o ­

zdaw czym  to  jest na początku styczn ia 193 3 r. 

liczy ła p laców ka 62 cz łonków , stan ten u legał 

m ałem u w ahanu i aż do w rześn ia 1933 r. d  ' 

k tó rego czasu p laców ka rozrasta się, tak że  

obecny  stan  cz łonków  w ynosi 154 . Z ebrań m ie ­

sięcznych  odby ło  się 8 . trzy  zeb ran ia zarządu , 

oraz jedno nadzw yczajne . W edług dzienn ika  

korespondency jnego w płynęło w zg l. w ysłano  

122 p ism  k tó re przechow uje się w  odnośnych  

ak tach . Z ebran ia cz łonków odbyw ały się za  

podan iem  do w iadom ości przez kurendę oraz  

przez og łoszen ia w  pub licznych m iejscach .

Jako drug i z łoży ł sp raw ozdan ie skarbn ik  

p . S źałuck i. —  P rzedstaw ił on zeb ranym  do ­

chód i rozchód w ed ług księg i kasow ej i w y ­

kazał sa ldo na 1 styczn ia 1954 r. =  51 .08 z ł.

W  dalszym  c iągu z łoży ł sp raw ozdan ie ko ­

m endan t p . B arto szew icz . P rzedstaw ił on ze ­

branym  ca łoksz ta łt rozw o ju p laców k i jak na ­

stępuje : W c iągu roku sp raw ozdaw czego  

przep row adzono 2 a larm ow e zb ió rk i. 1 ostre  

strze lan ie , próby o odznakę strze lecką , 1 za ­

w ody w strze lan iu o nag rody na tu t. strze l­

n icy P . W . i W . F . z bron i m ałokalib row ej, 

jeden w ym arsz do W ęgorzyna , 6 udzia łów  

w  uroczysto śc iach , w  te rn 4 pub liczne defila ­

dy , 1 zaw ody o P . O . S „ 9 innych ćw iczeń i 

zb ió rek , 1 zb ió rka podoficerów  oraz 5 odpra ­

w y kom endan tów . P ozatem  w ysłano sz tafe tę  

do T orunia na row erach w dn iu 19 m arca  

1935 roku .

Z czynnych ćw iczących cz łonków  sfo rm o ­

w ano 5 drużyny k tó re obecn ie n ic są kom ­

p le tne w sku tek zm ian  w  obsadzie . Z  cz łonków  

posiada ją 15 odznakę P . O . S . i 25 odznakę  

strze lecką  III k l. U dzia ł ćw iczących by ł ca 30 ; 

do tychczas n ik t n ie staw ił w niosku o urlopo ­

w an ie z ćw iczeń . P laców ka posiada dobry  za ­

stęp podoficerów . Jedynie odczuw a się brak  

b ib ljo tek i ż dziedziny w ojskow ej.

W  dalszym  c iągu pow ołu je  się  na  sw e  sp ra ­

w ozdan ie z dn ia 9 grudn ia 1955 roku k tó re  

przesłano P ow iatow ej K om endzie w  W ąbrze ­

źn ie a k tó re znajdu je się w odp isie przy  

ak tach .
Jako następny z łożył sp raw ozdan ie p . pre ­

zes S kaja . P rzedstaw ił on zeb ranym  stopn io ­

w y rozw ó j p laców k i, bo w dn iu 29 m aja  

1951 roku to jest w dn iu za łożen ia liczy ła  

p laców ka 29 cz łonków , a w  dn iu dzisie jszym  

154 . O prócz tego m a p laców ka cz łonka hono  

row ego  w eterana pow stan ia z roku 1865 r.. —  

p . W ojciecha F alarskźego . O bchody urządzo ­

no dn ia 5 m arca 1955 roku przec iw  zach łan ­

nośc i H itle ra , 19 m arca — obchód im ien in  

M arsza łka Józefa P iłsudsk iego , 5  M aja obchód  

K onsty tuc ji, 25 czerw ca 1955 r. w ym arsz dc  

W ęgorzyna na pośw ięcen ie sz tandaru , 15 lip - 

ca 1^55 r. udzia ł w obchodzie 50-lec ia m iej­

scow ej S traży P ożarne j, 17 w rześn ia 1955 r 

obchód uroczysto śc i 250-lec ia O dsieczy W ie ­

dn ia , w październ iku pochód propagandow y  

w  sp raw ie P ożyczk i N arodow ej, 11 listopada

1955 roku obchód odzyskan ia N iepod leg ło śc i 

P o lsk ie j a w  dn iu 27 styczn ia 1954 roku po ­

chód w yraża jący radość z pow odu uchw ale ­

n ia pro jek tu  K onsty tuc ji. P ozatem  11 listopa-, 

da 55 r urządzono uroczysty w ieczo rek , oraz . 

25 grudn ia 1953 roku w ieczo rek w ig ilijny , na  

k tó rem  obdarow ano razem  z cz łonkam i Z w ią­

zku S trze leck iego ogó łem  155 osób . Z arazem  

podziękow ał w szystk im ofiarodaw com za  

przyczyn ien ie się sw o jem i datkam i do urzą ­

dzen ia w spom ianych uroczysto śc i w szcze ­

gó lnośc i p . C ały , dzierżaw cy p lebank i w  G a ­

p ie i p . D eji S tan isław ow i z K ow alew a oraz  

w szystk im cz łonkom zarządu za gorliw ą  

w spó łp racę , a cz łonkom  za w ykonyw an ie za ­

rządzeń i rozkazów .

S praw ozdan ie K om isji R ew izy jnej z łożv ł 

p . W ięcek . P ow ołu je się na w spó lne badan ie  

dow odów  i ksiąg kasow ych z cz łonk iem  R ó ­

żańskim ; w niósł o udzielen ie  skarbn ikow i ab -  

so lu to rjum . Z pow odu tego , iż tenże n ie by ł 

zupełn ie dok ładn ie przygo tow any na z łoże  

n ie sp raw ozdan ia , zbadał przedstaw iony stan  

kasy , skarbn ik pow ia tow y p . W oln ik P o  

stw ierdzen iu dochodów  kasow ych przychodu  

i rozchodu oraz po porów nan iu tychże pozy  

c ji w  księdze kasow ej, uznano sp raw ozdan ie  

kasow e skarbn ika za zgodne i udzie lono te ­

m uż jednog łośn ie abso lu to rjum .

N a w niosek  m arsza łka udzielono  jednog ło ­

śn ie  ca łem u ustępu jącem u  zarządow i, po  prze  

dysku tow an iu  poszczególnych  sp raw ozdań  ab -  

so lu to rj  um .

C elem  porozum ien ia  się zarządził przew od ­

n iczący 5 m inutow ą przerw ę, poczem  przy ­

stąp iono do w ybran ia now ego sk ładu Z arzą ­

du , przy obecności w szystk ich przed przerw ą  

obecnych cz łonków .

Jako prezesa w ybrano jednog łośn ie S ka  

ję S tan isław a (ponow nie), na v icep rezesa —  

K ossaka Józefa , na sek re tarza —  D am ratha  

A nton iego , na zastępcę sek re tarza —  C zaj 

kow sk iego K azim ierza , na skarbn ika —  S za- 

łu ck iego Józefa , na kom endan ta —  B arto sze ­

w icza P aw ła , na re feren ta ośw iatow ego nau  

czycie la W itta , na re feren ta organ izacy jnego  

i ubezp ieczen iow ego K ossaka Józefa , D o K o ­

m isji rew izy jne j w ybrano 1) F lo rjana K u ­

rzyńsk iego , 2) W iśn iew sk iego M aksym iljana  

oraz 5) S krzyn ieck iego A lo jzego , na zastęp  

ców : 1) F ranciszka O lszew sk iego , 2) P aczków  

sk iego P aw ła , w szystk ich  jednog łośn ie i przez  

ak lam ację . W szyscy w ym ien ien i cz łonkow ie  

funkcję sw o ją przy ję li.

N astępn ie podziękow ał p . C zerw ińsk i ze ­

branym  za tak  sp raw ne przep row adzen ie w y ­

boru oraz w ybranym za przy jęc ie funkcji, 

zachęca jąc ich do dalsze j ow ocnej pracy d la  

dobra O jczyzny , poczem  zdał przew odn ic tw o-  

now o-ob ranem u prezesow i.

W  w olnych w nioskach i g łosach propono ­

w ał p . W oln ik spo rządzen ie listy cz łonków  

chętnych do pracy do t. zw . B ata ljonu ocho t­

n ików  do pracy , k tó rzy na każde zapo trze ­

bow anie staną . W niosek ten przy ję to i po le  

cono sek re tarzow i zare jestrow an ie tychże . —  

P . S źałuck i naw o łu je do regu larnego u iszcza  

n ia sk ładek m iesięcznych , żeby  m ógł się z za ­

leg ło śc i należycie w yw iązać . P . B arto szew icz  

proponu je zam ianow an ie op iekuna na p la  

ców kę oraz po leca ją szczegó lne j op iece Z a  

rządow i P ow ia tow em u ze w zg lędu na w ielką  

ilo ść bezrobo tnych . N a w niosek p . S kaji po ­

stanaw ia się poprosić p . S tarostę P ow ia tow e ­

go K alkste ina o przy jęc ie hono row ego cz łon  

kostw a w  tu t p laców ce. W  te j sp raw ie zw róci 

się Z arząd z odpow iedn iem  p ism em  do P . S ta ­

ro sty . P . C iechack i Jan oraz p . K łosiń sk i ża ­

lą się . że cz łonkow ie jako bezrobo tn i od sze­

regu m iesięcy n ie m ogą op łacać sk ładek i 

w noszą o um orzen ie tychże . W  sp raw ie te j

Ludność powiatu wąbrzeskiego na cześć 
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Entuzjastyczne zebranie informacyjne
W  dn iu 2 bm . o godz . 12-te j odby ły się  

w  ca łym  pow iec ie naszym  zeb ran ia in fo rm a ­

cy jne o N ow ej K onsty tuc ji.

Z ebran ia te odby ły się w  następu jących  

m iejscow ościach : P łużnica , K ró lew ska N ow a-  

w ieś, R yńsk , R ychnow o , C hełm on ie, Z ie leń , 

W ielk ie R adow iska , L ipn ica , O strow ite , D ę-  

bow ałąka , K siążk i, Ł obd jyw o i jak już dono ­

siliśm y w  W ąbrzeźn ie , K ow alew ie i G olub iu . 

N a zeb ran iach tych staw ili się w szyscy m ie ­

szkańcy w yżej w ym ien ionych m iejscow ości 

i w skup ien iu w ysłuchali w ygłoszonych re ­

fe ra tów .
P ozatem  przy zakończen iu zeb rań uchw a ­

lono z en tuz jazm em następu jącą rezo luc ję : 

po lecono im  staw ić zb io row y w niosek do Z a ­

rządu . k tó ry pow eźm ie w te j sp raw ie odpo-  

w iedn ią decyzję . D ale j re feru je p . C zerw iń ­

sk i sp raw ę ubezp ieczen ia . A kcją tą za jm ie  

się now ow ybrany re feren t ubezp ieczen iow y  

p , K ossak .
N a zakończen ie przedstaw ia tenże sp raw ę  

uchw alen ia przez  S ejm  now ego  pro jek tu  K on ­

sty tuc ji oraz w nosi okrzyk na cześć: P rezy  

den ta , M arsza łka , S ław ka oraz cz łonków  R zą ­

du , k tó ry to okrzyk zosta ł przez w szystk ich  

en tuz jastyczn ie pow tó rzony .

P o w yczerpan iu ca łego porządu obrad po ­

dziękow ał jeszcze raz przyby łym cz łonkom  

Z arządu P ow ia tow ego , prosząc aby częśc ie j 

odw iedzili tu te jszą p laców kę. N a zakończę  

n ie zaśp iew ano jedną zw ro tkę „R o ty “ poczem  

hasłem „W olność" so lw ow ał W alne Z ebra ­

n ie . —
—  B A L K A R N A W A Ł O W Y B R A C T W A  

S T R Z E L E C K IE G O odbędzie się w dn iu 10 lu ­

tego w S trze ln icy (p . Z ie lkow ej). P oczątek o  

godz , 20-te j. P rzyg ryw ać będzie ork iestra do ­

borow a. W stęp 99 gr.

£ powiatu
—  C zystoch leb . (Z abaw a Z - S .) Z w iązek  

S trze leck i, p laców ka C zystoch leb urządza w  

dn iu 11 lu tego br. taneczny w ieczo rek karna ­

w ałow y po łączony z rozm aitem i n iespodzian ­

kam i w  sa li p . M arasiń skiego w  C zystoch le- 

b iu . S ala dobrza ogrzana , ork iestra doboro ­

w a, początek o godzin ie 18-te j. —  N a pow yż ­

sze zap rasz jaknajup rze jm ie j S zanow nych  

S ym patyków Z w iązku S trzeleck iego , tak z  

m iasta W ąbrzeźna jak i oko licy Z arząd .

—  Ł opatk i. (Z eb ran ie  P ow stańców  i W oj.)  

U bieg łe j n iedzie li w  szko le odby ło się zeb ra ­

n ie p laców k i P ow stańców i W ojaków - O . K . 

V III. pod przew odn ic tw em  prezesa . C iekaw y  

re fera t pod ty ł.: „Ż o łn ierz-rezerw ista" w y ­

g łosił re feren t ośw ia tow y p laców k i, p . S zu lz , 

k ierow nik szko ły . R efera t zosta ł w ysłucha­

ny przez licznych zeb ranych z w ielk iem  za ­

c iekaw ien iem .

—  Z ebran ie K oła B B W R . odby ło się w  

dn iu 4 bm . także w - szko le pow szechnej przy  

licznym udziale cz łonków , pod przew ódni-  

c tw em  prezesa p . M aćkow iaka . D w a re fera ­

ty na tem at N ow ej K onsty tuc ji, pakcie o n ie ­

ag resji z N iem cam i oraz o so łty sach i pod-  

so łty sach w gm inach zb io row ych w ygłosił 

k ier, szko ły p . S zu lz . O ba re feraty zeb ran i 

przy ję li hucznem i ok laskam i.

—  R yńsk . (W ieczó r P ieśn i). T ow . śp iew u  

„C ecy lja" z O rzechow a urządza w dn iu 11  

bm . w  sa li p . R ehbronna sw ó j doroczny kar­

naw ałow y „W ieczó r P ieśn i", a w końcu za ­

baw ę taneczną .

—  P lyw 'aczew o . (W alne zeb ran ie B B W R .) 

W  dn iu 2 bm . odby ło się w alne zeb ran ie  

m iejscow ego K oła B B W R . przy udzia le 52  

cz łonków 7 i przesz ło 20 gośc i. Z ebran ie za ­

gaił prezes p . K lim ek , w ita jąc przybyłych  

pp . G ierszew sk iego , cz łonka R ady P ow ia to ­

w ej, kom endan ta P . P . z K ow alew a, inż , M ać­

kow iaka , w szystk ich gośc i i cz łonków -. D o  

prow adzen ia pro toko łu w ybrano p . Jączkow -  

sk iego . N astępn ie poszczegó ln i cz łonkow ie  

zarządu przed łoży li sp raw ozdan ie z rocznej 

dzia ła lności K oła . P . prezes w skazał na po- 

zy tyw ność pracy K oła , oraz stw -ierdz ił, że  

n ieom al w szelk ie bo lączk i ro ln ików , k tó re w  

ub ieg łych la tach w rodza ju rozm aitych re -  

zo lucy j z K oła tu t. by ły w -ysuw -ane , zosta ły  

w roku 1933 przez R ząd nasz zrea lizow ane , 

dzięk i czem u ro ln ic tw o m a m ożność prze ­

trw an ia kryzysu , oraz dosto sow an ia się do  

is tn ie jących w arunków . P oczem  zab ra ł g łos

„M y, m ieszkańcy (w ym ien iona dana  

m iejscow ość) zeb ran i w  dn iu 2 lu tego ro ­

ku 1934 w rozum ien iu donosło śc i N o ­

w ej K onsty tuc ji, uchw alonej przez S ejm  

z dn ia 26 styczn ia 1954 r. w yrażam y ra ­

dość z pow odu dokonan ia re fo rm y u- 

stro ju R zeczypospo lite j.

R ów nocześn ie sk ładam y w yrazy ho ł­

du P anu P rezyden tow i i P anu M arsza l­

kow i P iłsudsk iem u jako T ym , k tó rzy od  

roku 1926 prow adzą naw ę państw ow ą ku  

św ietlane j przysz ło śc i i do po tęg i, by za ­

pew n ić szczęśc ie i pokó j przysz łym  oby ­

w ate lom P aństw a P o lsk iego".

10 L U T Y  to  roczn ica ob jęc ia  w  posia ­
dan ie m orza przez P o lskę. T en  
dzień  n iech  będzie zw iązk iem  czy ­
nu w ielk iego —  hasłem  pom noże­
n ia  flo ty  w ojennej. S k ładajcie  ofia ­
rny  grosz na obronę m orza! F . O . 
M . w as w zyw a!

p , G ierszew sk i z K ow alew a, k tó ry w  bardzo  

d ług im  i treśc iw ym  re ferac ie przedstaw ił o- 

gó lne zasady now ej K onsty tuc ji. M ów ca  

przedstaw ił stan i rozw ó j w ypadków - praw ­

nych w P o lsce od zam ierzch łych czasów 7 , 

w pływ - K onsty tucji 5 M aja na rozw ó j w ypad ­

ków - ów czesnych , oraz zob razow ał w jasny  

sposób stan R zeczypospo lite j po odzyskan iu  

N iepod leg ło śc i. W skazał na sto sunk i, w ja ­

k ich uchw alona zosta ła K onsty tuc ja n iarco - 

w -a do tychczas o-bow iązu jąca , oraz je j w a ­

dy i stw ierdz ił, że praca nad now ą K onsty ­

tuc ją uchw aloną dn ia 26 styczn ia br. rozpo ­

czę ta zosta ła już po przew rocie m ajow ym . 

P o szerok iem  om ów ien iu don iosłego znacze ­

n ia uchw ały , m ów ca w zyw ał spo łeczeństw o  

do w spó lnej i zgodnej pracy d la dobra R ze ­

czypospo lite j i obyw ate li, oraz zakończy ł 

treśc iw e w yw ody okrzykiem  na cześć now ej 

K onsty tuc ji, pow tó rzonym trzyk ro tn ie przez  

w szystk ich obecnych . N a w niosek p . preze ­

sa uchw alono rezo luc ję treśc i następu jące j:

„Z eb ran i na W alnem Z grom adzen iu  

K oła B . B . W . R . w  P ływ aczew ie obyw a ­

te le w -iosk i i oko licy w  liczb ie 50 osób —  

z okazji uchw alen ia now ej K onsty tuc ji, 

sk łada ją na ręce P ana S tarosty P ow ia to ­

w ego K alkste ina jako przedstaw ic ie la  

R ządu R zeczypo spo lite j w yrazy najw yż ­

sze j czci i szacunku oraz odno sząc się  

z pełnem  zau fan iem  do poczyn ań R ządu , 

przy rzekają jednog łośn ie w spó łp racę w  

jego poczynan iach".

N astępn ie prezes p . K lim ek zw rócił uw a ­

gę na zaw arty pak t n ieag resji z N iem cam i, 

jako na rzecz szczegó ln ie w ażną d la ludnoś­

c i P om orza .

Z arząd K oła w ybrano jednog łośn ie w  

do tychczasow em  sk ładz ie : prezes p . K lim ek , 

w icep rezes p . Jączkow sk i, sek r. p , S tencel, 

skarbn ik p . G olom sk i. W  w olnych g łosach  

poruszono sp raw y ak tua lne m . in . p . G olom ­

sk i w zyw ał do uregu low an ia sk ładek cz łon ­

kow sk ich , p . K w iatkow sk i i p . Ł ęgow sk i po ­

ru sza li sp raw ę obcięc ia ren t d la inw alidów  

w ojennych , oraz czynnośc i U rzędów  R ozjem ­

czych . k tó re w  n iek tó rych w ypadkach b io rą  

w obronę d łużn ika n iesum iennego, a krzyw ­

dzą w ierzycie li.

P o w yczerpan iu obrad p . prezes dzięku ­

jąc obecnym  za przybycie , so lw ow ał zeb ra ­

n ie trzyk ro tnym okrzykiem na cześć P ana  

P rezyden ta i M arsza lka P iłsudsk iego .

— W alne Z ebran ie Z . S . W  tym sam ym  

dn iu odby ło się w alne zeb ran ie O ddzia łu  

Z w iązku S trze leck iego na k tó re przybyło 16  

cz łonków , oraz 12 gośc i. W  zeb ran iu w zię li 

udział: d-ca kom pan ji kow alew sk ie j Z . S . 

ob . por. G ierszew sk i, kom endant P . P . z K o ­

w alew a i p . inż . M aćkow iak . O b. prezes  

K lim ek przed łoży ł sp raw ozdan ie roczne , —  

zgan ił cz łonków Z arządu O ddzia łu za zby t 

obo ję tne sp raw ow an ie pow ierzonych im  

funkcy j i -s taw ił w niosek o zm ianę ca łego  

Z arządu . P o w yrażen iu chęci przez w szy ­

stk ich obecnych cz łonków , u trzym an ia na ­

dal is tn ie jące j p laców k i, przystąp iono do  

w yboru Z arządu w następu jącym sk ładz ie : 

prezes ob . K lim ek , w icep rezes ob . R ączka,.
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sek re tarz o b . M elk o w sk i, sk arb n ik o b . S tu ­

d ziń sk i, k o m en d an t o b . G raf i re f. w y ch . 

o b . S ten cel.

P o d o k o nan y m  w y bo rze p rzem ó w ił d o  

czło n k ó w treśc iw ie d ca k o m p an ji o b . p o r. 

G ierszew sk i. N astęp n ie o b . p rezes w sp o m n iał 

o n o w ej K o n sty tu c ji u ch w alo n e j p rzez se jm , 

p o czem  p o w zię to jed n o g ło śn ie w y słać rezo ­

lu c ję w te j sp raw ie n a ręce P an a S taro sty  

P o w iato w eg o .

—  W aln e  Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o  o d b y ­

ło się w  n ied z ie lę d n ia 4 b m . Z arząd w y b ran o  

w d o tych czaso w y m  sk ład zie : p rezes p . K li­

m ek . w icep rezes p . G ó rsk i, sek reta rz p . S ten ­

ce l, sk arb n ik  p . G o lo m sk i, o raz d eleg a t d o  R a ­

d y P o w ia t, p . K w iatk o w sk i,.

R eferat w  sp raw ie in te rw ency j rząd o w y ch  

ce lem  p o d trzy m an ia cen p ro d u k tó w ro ln y ch  

w k ilk u p ań stw ach , o d czy ta ł p rezes p . K li­

m ek , p o czem  w y w iąza ła się o ży w io n a d y sk u ­

sja . w k tó rej zab ie rali g lo s w szy scy o b ecn i 

cz ło n k o w ie .

P o o d czy tan iu o k ó ln ik ó w i za ła tw ien iu  

sp raw  w ew n ętrzn y ch , p . p rezes so lw o w ał ze ­

b ran ie .

—  W Tęg o rzy n . (Z n ad zw y czajn eg o zeb ra ­

n ia Z w iązk u (P o w stań có w i W o jak ó w ). Z  

p o w o d u u ch w alen ia n o w ej K o n sty tu c ji u rzą ­

d ziła tu te jsza p lacó w k a w n ied z ie lę , 2 8 u b m . 

o g o d z . 4 p o p o łu dn iu u ro czy stą ak ad em ję , 

n a k tó rą zap ro szo n o cz ło n k ó w  tu te jszej g m i­

n y . S taw iło się d o ść d u żo g o śc i i z o k o licy , 

m ięd zy in n em i p . w ó jt K asy n a z R y ń sk a i p . 

P o zo rsk i, k iero w a, szk o ły z O rzech o w a. —  

G o ści b y ło  o k o ło  6 0 . P an  so łty s M ach in ia jak o  

zastęp ca p rezesa Z w . P o w st. i W o j. zag aił ze ­

b ran ie , g d y ż , sam p rezes p . S tu ro m sk i jes t 

o b ło żn ie ch o ry .

P o zag a jen iu zab rał g ło s p . K w iatk o w sk i,  

em . k iero w n . szk o ły z W ęg o rzy n a i p o d ał w  

streszczen iu u stró j p o lity czn y P aństw a P o l­

sk ieg o , a szczeg ó ln ie p o d n ió sł d o n io sło ść p ra ­

w a, jak iem  się rządz i k ażd y n aró d . P o p rze ­

m ó w ien iu o d śp iew an o .B o że co ś P o lsk ę* 1’ . N a ­

stęp n ie zab ra ł g lo s p . w ó jt K asy n a . W  n a ­

w iązan iu d o p rzed m ów cy p o d ał p rzeb ieg i 

sk u tk i K o n sty tu c ji z 3 m aja 1 7 9 1 r., p rzy to ­

czy ! K o n sty tu c ję m arco w ą 1 9 2 1 r. i p rzeszed ł 

d o n o w o u ch w alo n e j K o n sty tu c ji z '2 6 sty ­

czn ia, w n o sząc zarazem o k rzy k n a cześć  

R zplite j P o lsk ie j i P an a P rezy d en ta . Jak o  

o sta tn i p rzem ó w i! jeszcze  p . P o zo rsk i, p o d ając  

zarazem  d o w iad o m o ści, że p o m ięd zy P o lsk ą  

a N iem cam i zo stał p o d p isan y p ak t n ieag resji  

i w n ió sł o k rzy k n a cześć n o w ej K o n sty tu cji.

N a 3 2 m iljo n y P o lak ó w  w o gó le m ieszk a 8 m ilj. 

czy li 2 5 p ro c ,, a w ięc k ażd y czw arty , p o za g ra ­

n icam i P o lsk i. R ó żn e w aru n k i i p rzy czy n y  

z ło ży ły się n a to , że tak d u żo e lem en tu p o l­

sk ieg o zn a jd u je się d zisia j n a o b czy źn ie. Ju ż  

w P o lsce p rzed ro zb io ro w ej zastęp y ry cerstw a  

p o lsk ieg o z ch ło p em z M azo w sza zap u szczały  

się i o sied lały w śró d m o rza ru sk ieg o n a B ia ło ­

ru si i U k rain ie . N iezn aczn a em ig rac ja p o lity cz ­

n a z p rzed ro zb io ró w  u ro sła d o o lbrzy m ich ro ­

zm iaró w p o u tracie n iep o d leg o ło ści, a zw łasz ­

cza p o n ieszczęśliw y ch p o w stan iach w sk u tek  

p rześlad o w ań p rzez zab o rcó w . S etk i ty sięcy  

n ajlepszy ch sy n ó w  O jczy zn y , e lita n aro d u , w ar­

stw a n aro d u , k tó ra w ó w czas reprezen to w ała ca ­

łą jego k u ltu rę i cy w ilizac ję —  ro zp ie rzch ła  

się p o E u ro p ie zach o dn iej i A m ery ce . W 1 9  

w iek u , w o b ec p o g arsza jący ch się w aru n k ó w  

sp o łeczn o -g o sp o d arczy ch w k ra ju , p o d zab o r­

cam i p o w stała em ig racja zaro b k o w a, sk ie ro w u ­

jąc się d o k ra jó w  p rzem y sło w y ch i ro ln iczy ch  

n a zach od z ie E u ro p y , a zw łaszcza d o S t, Z jed n . 

A m . P ó łn . W  o sta tn ich la tach p rzed w o jn ą  

św ia to w ą d o 2 0 0 .0 00 b ezro ln y ch i m ało ro l­

n y ch o p u szcza ło ro czn ie P o lsk ę, ab y szu k ać  

p racy w  N iem czech , w  D an ji lu b p o za o cean em . 

W reszcie p o o d zy sk an iu n iep o d leg ło śc i, n ie  

w szęd zie o b ję ły n asze g ran ice e tn o g raficzn y te ­

ren p o lsk i > i se tk i ty sięcy lu d n o śc i p o lsk iej p o ­

zo stało p o za ich o b ręb em .

O p rócz ro zsian y ch p o ca łe j k u li z iem sk ie j 

m n iejszy ch sk u p ień p o lsk ich —  p ięć jes t w ięk ­

szy ch , sięg a jący ch w se tk i ty sięcy lu b n aw et 

m iljo n y .

P ierw sze z n ich to p as w zdłu ż w sch o d n ie j 

g ran icy R zeczy p o sp o litej o d B ałty k u d o m o rza  

C zarn eg o , o d R y g i d o K o w n a p o p rzez In flan ­

ty , B ia łoru ś, U k ra in ę, B u k o w in ę i B esarab ję  

d o B u k aresz tu o b ejm u jący o sied la p o lsk ie w  

cz te rech p ań stw ach —  L itw ie , Ł o tw ie , Z . S , R . 

R . i R u m u n ji i liczy zg ó rą m iljo n P o lak ó w . 

D rug ie —  to p ó łto ram iljo n o w e sk u p ien ie p o l­

sk ie n a zach ó d o d g ran ic R zplite j w e w sch o d ­

n ich p ro w in c jach N iem iec i C zech o sło w acji. T e  

d w a sk u p ien ia —  to część n arod u p o lsk ieg o za ­

m ieszk a ła b ąd ź to n a e tn og raficzn y ch z iem iach  

p o lsk ich , b ąd ź n a teren ach n ależący ch p o ­

p rzed n io d o R zp lite j to n ie p rzy b y sze d o raźn i 

za zarob k iem , lecz lu d n o ść p o lsk a zw iązan a z  

z iem ią n a k tó rej p rzeb y w a, sło w em sk u p ien ie  

au to ch to n iczn e.

T rzy in n e sk u p ien ia są o d m ien n eg o ro d za ju  

—  leżą o n e p o za te ren am i p o lsk iem i, są sk u ­

p ien iam i w y ch o d źctw a . Jed n o zach od n io-eu ro ­

p ejsk ie o b ejm u je b o d aj n ajbardz iej u p rzem y ­

sło w io n ą o k o licę E u ro p y o d D o rtm u n d u d o  

A rras, o g arn iając W estfa lję i N adren ję , p o łu d ­

n iow y cy p e l H o lan dji, śro d k o w ą część B elg ji

i p ó łno cn o -zach o dn i sk raw ek F ran cji ze sied ­

m iuse t ty siącam i P o lak ó w , d ru g ie p ó łn ocn o ­

am eryk ań sk ie za jm u je p ó łn ocn o - w sch o dn ią  

częś$ S tan ó w Z jed n o czo n y ch i p o łu d n .-w sch . 

K an ad y w zd łu ż lin ji N ew -Y o rk— W in n ip eg b ę ­

d ąc p rzy tem sk u p ien iem n ajliczn iejszem , b o  

cz te ro m iljo n o w em , trzec ie p o łu d n io w o - am ery ­

k ań sk ie zn a jd u je się w  p o łu dn io w ej części w y ­

ży n y B razy lijsk iej, n a te ren ie p o łu d n io w y ch  

stan ó w B razy lji, o raz częśc io w o w A rg en ty n ie.. 

P arag w aju i U ru g w aju , licząc o k o ło trzy stu ty ­

sięcy P o lak ó w .

P o za tem is tn ie ją m n ie jsze sk u p ien ia p o l­

sk ie w n ieu w zg lęd n io n y ch w y żej częśc iach  

F ran cji i N iem iec o raz w A n g lji, A u strji. 

D an ji, E sto n ji, Ju g o sław ji, S zw ajcarji, S zw ecji,

T u rcji i W ęg rzech , a z k ra jó w p o zaeu ro p e j­

sk ich w M an dżu rji.

Jeże li teraz zastan o w im y się n ad lo sem  

ty ch sk u p ień p o d w zględ em u trzy m an ia n aro ­

d o w o śc i p o lsk ie j, to zo b aczy m y , że czy ch a n a  

lie p o w ażn ie n iebezp ieczeń stw o .

U czestn ik o m  p o d zięk o w ał p . K w iatk o w sk i  

za u d ział w u ro czy sto ści i p o p ro sił zg ro m a ­

d zo n y ch —  k to jeszcze m a czas —  d o p o zo ­

stan ia n a d alsze d w a w y k ład y : a) P o lsk a  

w sp ółczesn a , b ) P o w stan ie sty czn iow e. O b a  

w y k ład y w y g ło sił ref. o św ia to w y p . K w iat­

k o w sk i. P o w y czerp an iu te j częśc i p ro g ram u  

p rzy stąp io n o d o d alszy ch  o b rad w g ro n ie sa ­

m y ch P o w . i W o jak ó w . P o za ła tw ien iu p o d ał 

Z arząd d o w iad o m o ści że w  tu te jszej p lacó w ­

ce zo stali u d ek o ro w an i sreb r. K rzy żam i Z a ­

słu g i n astęp u jący p . p . Jó zef i 1 ’ ran c iszek L i­

g aj, L u d w ik Z ió łk o w sk i i b ran e . K w iatk o w ­

sk i. U ch w alo n o też u rząd z ić zab aw ę n a d zień  

1 1 lu teg o z p rzed staw ien iem  am ato rsk iem . —  

O statn iem  p o k ieru je ref. o św ia to w y  p . K w iat­

k o w sk i. —
—  E lg iszew o . (Z eb ran ie P o w st. i W o j.)  

W aln e zebran ie tu t, p lacó w k i P o w stań có w  

i W o jak ó w  O . K , V III. o d b y ło się w  d n iu 2 8  

sty czn ia p rzy u d zia le liczn y ch cz ło n k ó w , p . 

w icesta ro sty m g r. C w in aro w icza i sek r. za ­

rząd u p o w . p . D u d ziak a .

P o z ło żo n y ch sp raw o zd an iach z ro czn ej  

d zia ła ln o śc i o b ran o n o w y zarząd , d o k tó reg o  

w ch od zą p p . p rezes A . B ey g er, w icep rezes J . 

K ilich o w sk i, sk arb n ik F . Z ie liń sk i, sek retarz  

i referen t o św ia to w y F . B u ch o lz , zastęp ca  

sek reta rza H . G in ter, k o m en d an t A . G azd a, 

re fe ren t o rg an izacy jn y Ig n acy Z ięta rsk i. K o ­

m isja R ew izy jn a : p p . Ju rk iew icz . Jan k o w sk i 

i T ro k o w sk i.
Z k o lei d łu ższe p rzem ó w ien ie w y g ło si!  

p . w icesta ro sta C w in aro w icz , p rzed staw iając  

w ażno ść u ch w alen ia N o w ej K o n sty tu c ji.

Spotkamy się wszyscy dziś 7 lutego 
n a 

wini imram 

Tow. Czytelni Ludowych 

w sali Hotelu „Dwór Wąbrzeski"

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno d n ia 7 lu tego 1 9 3 4 r,

—  O S O B IS T E . N acze ln ik tu t, stac ji p , 

Tusch zam ian o w an y zo sta ł aseso rem . P an u ase ­

so row i sk ład am y z o k az ji te j serd eczn e g ra tu ­

lacje .
D y żu rn y ru ch u p . Szubert p rzen iesio n y zo ­

sta ł n a ró w n o rzęd n e stan o w isk o d o Bydgoszczy. 
P . S zu b erto w i ży czy m y n a n o w em stan ó w  sk u  

w szelk iej p o m y ślno śc i.

—  Ś L U B . W  d n iu 6 b m . o g o d zin ie 1 1 -tej 

w k ap licy S erca Jezu so w eg o w  W ąb rzeźn ie o d ­

b y ł się ślu b p . Mieczysława Żuralskiego z Ka- 

czegobagna z p an n ą Władysławą Brejską z 

Pełpłina. Ś lu b u u d zie lił b ra* t p an n y m ło d ej k s. 

p ro f. Brejski w asy śc ie k s, p ro f. Żyndy i k s, 

Bigusa. O d sto p n i o łtarza p rzem ó w ił d o m ło ­

d ej p ary k s, p ro f, B rejsk i, ży cząc je j n a n o w ej 

d ro d ze ży c ia b ło g o sław ień stw a B o żeg o i w szel­

k ie j p o m y ślno śc i.

P o u ro czy sto śc i k o śc ie ln ej o d b y ła się w  

d o m u b ra ta p an n y m ło d ej k s. p ro f, B rejsk ieg o  

u ro czy sto ść ro d z in n a .

Z acn e j M ło d ej P arze sk ład am y w im ie ­

n iu w łasn em  i C zy teln ik ó w serd eczn e ,,S zczęść  

B o że"!
R ed ak c ja i W y d aw n ic tw o ,

—  W  p ią tek d o d am y k alen d arz k siążk o ­

w y . K o m u n ik u jem y , iż d o p ią tk o w eg o n u ­

m eru d o d am y w szy stk im  ab o n en to m k alen ­

d arz k siążko w y „P o m o rzan in " b ezp łatn ie . —  

K to ch ce w ięc ten k alen d arz m ieć w inien je ­

szcze d ziś zap isać „G ło s W ąb rzesk i n a m ie ­

siąc lu ty .

—  N A C H A L L E N G E 1 9 3 4 z ło ży li, w zg l. 

zeb rali w m iesiącu sty czn iu w d alszy m c iąg u : 

p p .: H elen a S taszew icz z E lzan o w a 5 z ł, S o ł­

ty s z O rzech o w a 1 ,5 0 z ł, S o łtys z Ł o b d o w a  

1 ,5 0 z ł, K az. P o k o ro w sk i z W ąbrzeźn a 1 z ł, 

B u rm istrz z G o lu b ia 5 ,6 5 z ł. B u rm istrz z K o ­

w alew a 6 ,5 0 z ł, razem d o k o ń ca sty czn ia ze ­

b ran o 1 .1 8 4 ,0 2 z ł. K o m ite t P o w ia tow y L O P P . 

u p rze jm ie p ro si o d alsze d atk i, ażeb y u m o żli­

w ić n am  ak c ję u fu n d o w an ia sam o lo tu , k tó ry  p o d  

n azw ą „P o m o rze" w eźm ie u d zia ł w C h allen g e  

1 9 3 4 ro k u .

—  K to d ice m iljo n , n iech n ie g ard z i ty ­

siącam i. Jeszcze n ie zd ąży liśm y o d sap n ąć p o  

w zru szen iach c iąg n ien ia czw arte j k lasy , g d y  

z zaczaro w an eg o k o ła p ad ały w y gran e m il­

io n o w ej i k ro c io w ej w arto ści, a ju ż n ad szed ł 

czas zaop a trzen ia się w lo s d o n astęp n e j, 2 9  

L o terji P ań stw o w ej.

W in teresie k ażd eg o g racza  

leży b ran ie u d ziału w e w szystk ich cz terech  

k lasach , n ie zaś ty lk o w  te j n ajp o n ę tn ie jszej, 

o sta tn ie j. P o m im ając b o w iem , że zaw sze ła ­

tw ie j w y d ać jak ąk o lw iek su m ę p ien ięd zy w  

cz te rech ra tach , an iżeli o d razu , to p am iętać  

n ależy ró w n ież i o te rn , że ten , k to g ra ty lk o  

w  czw arte j k lasie , n iep o trzeb n ie trac i szanse  

w y g ran ia w k lasach p o p rzed n ich . A p rzec ież  

w y gran e te n ie są d o p o g ard zen ia, sk o ro za ­

w iera ją tak ie su m y , jak sto , d w ieście i trzy ­

sta ty sięcy z ło ty ch , n ie licząc m n ie jszy ch , a le  

tak że p o w ażn y ch k w o t.

P lan ro zg ry w k i 2 9 -te j L o terji n ie u leg ł 

żad n y m  zm ian o m  w p o ró w n an iu z p o p rzed ­

n ią, szanse w ięc ła tw ie jszeg o zb o g aceilia się  

ró w n ież się n ic zm ien iły i p rzy słu g iw ać b ę ­

d ą k ażd em u , k to w  term in ie n ab ęd zie lo s .

S ą o n e ju ż d o w aszeg o ro zp o rząd zen ia w  

k o lek tu rze „G ło su W ąb rzesk ieg o " .

—  D ziś w ieczo rek to w arzy sk i T . C . L . 

P rzy p o m in am y , że d ziś , w  śro dę , d n ia 7 b m . 

o d b ęd z ie się w  h o te lu ..D w ó r W ąb rzesk i (S t. 

K lim ek ) w ieczó r to w arzy sk i u rząd zo n y p rzez  

K o m itet O k ręg o w y T o w arzy stw a C zy te ln i 

L u d o w y ch . Z e w zg lęd u n a to , że czy sty d o ­

ch ó d o siąg n ięty z w ieczo rk u p rzezn aczo n y  

jes t n a zak u p k siążek , k ażd y p o w in ien n a  

p o w y ższy w ieczo rek p o sp ieszy ć. N a w ieczo r­

k u b ęd ą u ro zm aicen ia jak : tań ce, b rid ż , p re ­

fe ran s, sk a t, szach y . D o tań ca p rzy g ry w ać  

b ęd z ie o rk iestra d o b o ro w a. P o czątek o g o d z , 

2 0 -tej. W stęp 9 9 g ro szy .

—  P . I. M . m iał rac ję. P ań stw o w y In sty ­

tu t M eteoro log iczn y zap o w iad a ł n a w czo ra j 

o d w ilż i m g łę . T y m  razem  P . 1 . M . m iał rację  

b o o d w ilż , n astąp iła . N a u licach w ięc b y ła  

ch lap an in a.

—  Z zebran ia w aln eg o . Z . K . P . D . D n ia  

5 lu tego b r. o d b y ło się zeb ran ie w aln e Z w ią ­

zk u K o le jow y ch P raco w n ik ó w D ro g o w ych  

K o ła W ąb rzeźn o w  św ie tlicy K . P . W . Z eb ra ­

n ie zag a ił p rezes p . W itk o w sk i h asłem  „C zesc  

K o lejn ictw u " o raz p o w ita ł p rzy b y łeg o  p rzed ­

staw icie la Z arząd u G łó w n eg o p . N o w ak o w ­

sk ieg o .
N astęp n ie jed n o g ło śn ie w y b ran o n a p rze ­

w o d n icząceg o p . N o w ak o w sk ieg o n a sek re ta ­

rza p . P elik an a .

P rzew o d n iczący p o k iero w ał d alsze o b rad y  

w  m y śl p o rząd k u  o b rad w ed łu g  k tó reg o  sp rą(- 

w o zd an ie Z arząd u K o ła zd ał o b szern ie p . 

M ątew sk i w  im ien iu p rezesa i sek re ta rza , zaś  

sp raw o zdan ie sk arb n ik a p . P elik an , p o czem  

p . W iśn iew sk i jak o p rzew o d n iczący K o m isji 

R ew izy j  n ej.

W  d y sk u sji n ik t z zeb ran y ch g ło su n ie  

zab rał, w o b ec teg o p rzew o d niczący p . N o ­

w ak o w sk i w y raża jąc Z arząd o w i u zn an ie za  

g o rliw ą i in ten sy w n ą d ła d o b ra p raco w n ik ó w  

słu żb y d ro g ow ej p racę , staw ił w n io sek o u - 

d zielen ie ab so lu to rju m , k tó re jed n o g ło śn ie  

u ch w alo n o .

N astęp n ie p rzy stąp io n o  d o  w y b o ru  n o w eg o  

Z arząd u , d o k tó reg o jedn og łośn ie zo sta li w y ­

b ran i: P elik an  Jó zef —  p rezes: Ł azarsk i F ran ­

c iszek —  zastęp ca p rezesa ; M ątew ski Jó zef 

—  sek retarz ; W itk o w sk i K azim ierz —  sk ar­

b n ik ; K o siń sk i Ig nacy —  cz ło n ek Z arząd u . 

K o m isja R ew izy jn a : W iśn iew sk i Jan i M ą ­

tew sk i F ran c iszek .

P o d o k o n an iu w y b o ru Z arząd u , zd ał sp ra ­

w o zd an ie źe Z jazd u P rezesó w  K ó ł Z . K . P . D . 

o d b y teg o 2 8 sty czn ia b r. w G ru d ziąd zu p . 

M ątew sk i —  p o d ając zebran y m , iż Z jazd m iał 

n a celu zap o zn an ie się z n o w ą u staw ą u p o ­

sażen io w ą i p ro g m aty k ą służb o w ą. N astęp n ie  

w y g ło sił referat p rzed staw ic ie l Z arząd u  G łó w ­

n eg o p . N o w ak o w sk i. —  R efera t b y ł o b szer­

n y i w y czerp u jący —  w szelk ie ak tu a ln e  sp ra ­

w y  jak  u staw a u p o saż, p rag m aty k a  służb o w a, 

w sp raw ie n o w ej u staw y em ery ta ln ej i t. p . 

W  k o ń cu referen t n ad m ien ił iż Z w iązek K o le ­

jo w ych P raco w n ik ó w D ro g o w y ch zd o b y w a  

co raz w ięce j cz ło n k ó w  tak , iż w  u b ieg ły m  ro ­

k u  p rzy stąp iło  d alszy ch 1 5 0 0 cz ło n k ó w  w  tern  

u tw o rzy ło się 1 K o ło D y rek cy jn e p rzy W y ­

d zia le D ro g o w y m w T o ru n iu a sta ło się to  

d zięk i k iero w n iczy ch w ład z Z w iązk o w y ch , 

k tó re id ą p o lin ji w sp ó łp racy z R ząd em , m a ­

ją  jed y n ie za cel p raco w ać d la d o b ra o g ó ln e ­

g o i K o le jn ic tw a w  o rg an izac ji fach o w ej.

W  w o ln y ch g ło sach zab ra ł g lo s p . M ątew ­

sk i n aw o łu jąc d o w sp ó ln e j p racy w  o rgan i­

zac ji fach o w ej d la K o le jn ictw a i P ań stw a . — • 

O g o d z . 2 0 -tcj p rezes P elik an zak o ń czy ł ze ­

b ran ie o k rzy k iem  n a cześć P rezy d en ta R ze ­

czy p o sp o litej i M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , k tó ­

ry zeb ran i trzy k ro tn ie p o w tó rzy li.

-  Z E B R A N IE R O D Z IC IE L S K IE P A T R O ­

N A T U K L . IV O R A Z R O D Z IC Ó W  W S Z Y S T ­

K IC H U C Z N IÓ W P A Ń S T W . G IM N . W W Ą - 

B Z E Ź N IE o d b ęd z ie się w  d n iu 9 b m . o g o d z . 

1 4 -tej p o k o n feren c ji w yw iad o w cze j z ro dz i­

cam i, w au li g im n azjaln ej z referatem  p . p ro f. 

C zerw iń sk ie j p t, „K o ed u k ac ja" , n a k tó re n aj­

u p rze jm iej zap rasza w im ien iu D y rek cji Z ak ła ­

d u p . p ro f. B u lan d y o raz P atro n atu k l. IV -tej.

Z arząd P atro na tu :

P rezes: P . S w o b o d ziń sk i 

W ł. G o lik , p ro f. g im n . 

S ek re ta rz : F . P io tro w sk a .

- W IE L K Ą Z A B A W Ę K A R N A W A Ł O ­

W Ą u rząd za w d n iu 1 1 b m . w sa li p . K lim k a  

T o w arzy stw o G im n asty czn e „S ok ó ł" , W stęp  

ty lk o za zap roszen iam i. K to p rzez o m y łk ę n ie  

o trzy m ał zap ro szen ia p ro szo n y jes t o zw ró ce­

n ie się p o n ie d o p rezesa „S o k o ła" p . B o jar­

sk ieg o .

-  Z P R Z E S Z Ł Y C H IM P R E Z . D n ia 2 8  

u b m . o d b y ł się w sa li p . S t. K lim k a „W ieczo ­

rek T o w arzy sk i" u rząd zo n y staran iem  P ań św . 

W in cen teg o a P au lo . W ieczo rek ze w zg lęd u n a  

w zn io sły ce l, b o w iem czy sty zy sk p rzezn aczo ­

n o n a n ajb ied n ie jszy ch , zg ro m adził liczn e g ro ­

n o o b y w atels tw a z m iasta i o k o licy , k tó re b a ­

w iło się o ch o czo d o p ó źn eg o w ieczo ra . B y ło  

ca ły szereg n iesp o d z ian ek , tań ce z k w iatam i, 

lo sy i in n e .

— T R A D Y C Y JN Y B A L B R A C T W A  

S T R Z E L E C K IE G O o d b y ł się w sa li h o te lu p . 

K lim k a , 3 b m . N a b alu  w ięk sze  g ro n o  g o śc i p rzy  

d o b o ro w ej o rk iestrze b aw iło się o ch o czo p ra ­

w ie d o ran a. P o d k reślić n ależy iż tańczo n o w  

w ielk iej m ierze tań ce p o lsk ie .

Szkolnictwo Polskie 
Zagranicą

(R efera t w y g ło szo n y p rzez p . p ro f. Wesołow­
skiego w  d n iu 4 b m . n a A k ad em j  i S zk o ln ic tw a  

P o lsk ieg o Z ag ran icą .)

N iem a b o d aj w h isto rji d rug ieg o n aro d u , 

k tó ry b y b y ł tak ro zrzuco ny w ca łe j k u li z iem ­

sk ie j, jak n aró d p o lsk i. N iem a k ra ju , n iem a  

części św iata g d zieb y n ie m o żn a b y ło sp o tk ać 

w ięk szeg o lu b m n ie jszego sk u p ien ia n aszy ch  

ro dak ó w . W  3 8 ró żn y ch p ań stw ach n aszeg o  

g lo b u w alczą (n ajczęście j w c iężk ich w aru n ­

k ach ) o b y t co d zien ny , w alczą o d u ch a p rzy n a ­

leżn o śc i d o w ielk iej g ro m ad y n aro d u p o lsk ieg o .

Na pocztówce!
K o ch an y G ło sie !

Z b iera jąc w d n iu 4 b m , d atk i n a rzecz  

F u n d u szu S zk o ln ic tw a P o lsk ieg o Z ag ran icą, 

p rzy stąp iłem  d o p ew neg o p an a .... in telig en ­

ta , (z w y ższem  w y k sz tałcen iem  i u d ająceg o  

w ielk ieg o p atrjo tę!) p ro sząc o d atek . K u m e ­

m u zd z iw ien iu ten p an o d p o w ied z ia ł m i, że  

n a tak ie rzeczy n ic n ie d aje . T ak m i p o w ie ­

d zia ł cz ło w iek in te lig en tny !

Jed en , k tó rzy zb ie ra li d atk i.

P rzy p . R ed ak c ji. B ard zo się d ziw im y te ­

m u p an u in te lig en to w i, że n ie ro zum ie p o ­

trzeb ę w spieran ia tak w zn io słeg o i sz lach e t­

n eg o p o ry w u , jak im  jest id ea n iesien ia p o ­

m o cy szk o ln e j d ziec io m p o lsk im zag ran icą . 

P ię tnu jem y p an ie in te lig en c ie p ań sk i p o stę ­

p ek . S k o ro jeszcze raz o p o d o b n y m  p o stęp ­

k u teg o p an a się d o w iem y , o g ło sim y jeg o  

n azw isk o i w ó w czas sp o łeczeń stw o b ęd zie  

w ied z ia ło , jak w sto su n k u d o teg o m a p o ­

stąp ić .
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Z agraża m u zazw yczaj w trzech etapach  

—  pierw szym jest utrata, w zględnie brak  

zw iązku z kulturą polską, drugim utrata języ ­

ka polskiego, trzecim —  zanik poczucia naro ­

dow ości polskiej, dając w rezultacie całkow i­

te w ynarodow ienie. N iebezpieczeństw o to jest 

tem pow ażniejsze, że Polacy zagranicą należą, 

jak to w yżej zaznaczyliśm y, praw ie w yłącznie  

do w arstw  pracujących, których nie stać na to , 

aby sam odzielnie czy to zdobyć środki finan ­

sow e na obronę polskości, czy też zorganizo ­

w ać w szystk ie te insty tucje, które m ogą prze­

ciw działać w ynarodow ieniu . N iem niej jednak  

w idzim y, jak skuienia polskie na obczyźnie  

pragną zachow ania sw ej polskości, w idzim y to  

z przykładów działalności Polskiej M acierzy

Szkolnej w C zechosłow acji i podobnych orga- 

nizacyj w  innych krajach . Polacy zagranicą jak  

to pisze jeden z pow ieściopisarzy , obrazujący  

życie w ychodźctw a: „pod łachm anem skrzyw ­

dzonego nędzarza przynieśli Polskę, z najw ięk ­

szym trudem , uporem , naprzekór w łasnej na­

dziei, entuzjazm em , płaczem , tęsknotą, bólem  

zakładając szkółk i, tow arzystw a, z serc płoną­

cych budują now e życie, aby je odnieść potem  

do O jczyzny, sercem tęskniącem zapalają w  

dzieciach m iłość do Polski"...

(D okończenie nastąpi.)

Hallo! Hallo!
Inspektorat sił zbrojnych - 

Marynarki Wojennej
Komandor Golik Wąbrzeźno 

ma głos.

Sym patycy sportu ślizgaw kow o-w odnego, —  

m iłośnicy —  m iłośniczki, —  zagorzalcy i w ro ­

gow ie „Y am bresi", —  tej m ałej L igi M orskiej 

i M arynarki W ojennej —  na terenie naszego  

pow iatu —  oto zbliża się w ielk i dzień —  pro ­

pagandy m orza —  dzień odzyskania m orza i 

Pom orza 10 lu tego, dzień w którym w szystk ie  

dzieln ice kraju , w szystk ie m iasta, m iasteczka, 

osady i w sie, w szystk ie ośrodki polskie na ca­

łej kuli ziem skiej —  zjednoczą się m yślą i 

czynem w tej podniosłej m anifestacji.

Pam iętajm y, że przez Pom orze i B ałtyk  

prow adzi droga na szeroki i w olny św iat.

W yraźcie obyw atele czynem w asze uczucia  

i gorące przyw iązanie do spraw m orsko-w od ­

nych. —  W szak w iem y, —  z letn iej pory , —  

jak w oda, ten potężny żyw ioł, hartu je ciało i 

ducha, —  urabia charaktery ze stali na m iarę  

K olum bów , —  i przybądźcie tłum nie i gw ar­

nie na bal „gam ajaków ", —  który odbędzie się

10 lu tego, aby uczcić to w ielk ie św ięto odzy­

skania m orza, —  przypłyńcie do nas na skrzy ­

dłach żaglów ek —  na niezm ierzony ocean nie­

spodzianek na sali p, K lim ka, członka H on. 

dV am bresi" i w ielk iego m iłośnika m orza.

Przypłyńcie do nas —  na zabaw ę, —  w  

czasie której zostanie stoczona jedna z naj­

krw aw szych bitew m orskich —  na konfetti, ko- 

ty ljony, kw iaty itd ., gdzie dla ciężko rannych  

przygotow ano cały m agazyn —  pasów ratunko ­

w ych, w form ie baloników itd . — przybijcie  

do lądu w ąbrzeskich w ilków m orskich , co to  

kotw icę zarzucali na niejednem m orzu i oce­

anie —  jeziora w ąbrzeskiego o długości prze­

ciętnej 3 m iljonów 300 tys. m ilim etrów , — a  

nad którą to zabaw ą protektorat w ysoki łaska-

w ie przyjęli i P. D yrektor B ulanda i p. Staro ­

sta Pow . Z . K alkstein , —  kochany nasz ojciec  

pow iatu i stary w ilk m orski i ty lu zasłużonych  

m ężów grodu w ąbrzeskiego, —  którzy w tych  

dniach uchw alili poufnie z okazji 14-lecia od ­

zyskania m orza ufundow ać „V am bresi" jedną  

łódź czw órkę „M ew ę" za 1.800 zł i 10 lu tego  

br. m a się odbyć chrzest tejże.

Pam iętacie Państw o w szyscy — naszych  

zuchów —  żeglarzy — ze św ięta sportow ego, 

z regat —  na 1200 m . —  gdzie m im o 4 m etro ­

w ej fali —  zw ycięskie załogi —  dobijały do  

m ety, m im o niebezpieczeństw a zalania i uto ­

nięcia, —  w zbudzając m im o grozy pow szechny  

podziw i szacunek u w idzów .

A są tacy cisi i pokornego serca, co jak  

C iechanow ski z R ynku, Stefan M arcinkow ski 

przejechali w ciągu ubiegłego sezonu 200— 300  

kim ., a w ięc dalej jak do W arszaw y i G dyni, 

zaś w  tym  sezonie „hom o m aturos" —  jako  cał­

kiem dojrzali, —  zam ierzają puścić się na peł­

ne m orze —  przygód, i oceanów  cichych i Spo ­

kojnych, opłynąć B erm udy i w ziąć udział w  

konferencji rozbrojenia m iędzy Japonją a So ­

w ietam i, a stam tąd w ypraw ić się na sław nego  

sm oka —  w ęża m orskiego.

—  T acy to są bohaterzy sobotniej zabaw y. 

Stery , m aszty , już m ają i bezpłatne pasz­

porty —  a łodzie to drobnostka.

Przecież im L iga M orska i K olonjalua w  

W ąbrzeźnie pom oże? Praw da?

—  G runt to hum or, —  chociaż serce w yje  

z bólu , a m yśli ruchem graw itacyjnym opiątu- 

ją ziem ię naokół, „w eselm y bracia się, choć  

w icher żagle rw ie".

„B o kto pracą —  św ięci dzień po dniu"  

śpiew ają nasze w ilki m arynarze, —  „ten sm ut­

ku nie zna nie" i aby dać głęboki w yraz idei 

państw ow ej, przyw iązania do naszych w ód, —  

m órz, —  ten nie szczędzi naw et w dow iego gro ­

sza —  na ten zbożny cel, —  tej naszej m ałej 

pancernej floty lli w ąbrzeskiej, —  co to naw et 

ni burz, ni skał podw odnych się nie boi, —  

zaw sze m ajestatycznie nad W ąbrzeźnem po ­

w iew a przez lato i oko nasze napaw ając dum ą  

i radością.

Przyp. Redakcji: W ostatn im num erze o- 

m inięto , że do K om itetu Pań należy p. Lesków- 

na, uczeń Sinkow ski przew odniczący i Paszot- 

ta , oraz protektor klubu p. prof. Golik.

Ruch towarzystw
—  K . S. „PO G O Ń ". M iesięczne zebranie 

odbędzie się ju tro w czw artek, o godz. 8-m ej

w lokalu ip . H offm ana. Przybycie w szystk ich  

członków konieczne. Z arząd.

—  B aczność Sokoli! M iesięczne zebranie  

„Sokoła** odbędzie się w  czw artek , dnia 8 bm , 

o godz. 20-tej w sali p, K lim ka. O becność  

w szystk ich D ruhen i D ruhów konieczna.

C zołem ! Z arząd.

—  R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE T O W . 

W ŁA ŚC IC IEL I N IE R U C H O M O ŚC I odbędzie  

się w piątek , dnia 9 lu tego br. o godz. 7 w ie­

czorem w lokalu p. K lim ka z następującym  

porządkiem obrad: 1. Z agajenie. 2. O dczytanie 

protokółu z ostatn iego zebrania. 3. W ybór Pre- 

zydjum . 4. Spraw ozdanie zarządu za rok 1933. 

5. Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej. 6. W ybór 

now ego zarządu. 7. W ybór K om isji R ew izyjnej. 

8. Spraw y organizacyjne i kom unikaty . 9. W al­

ne głosy i w nioski. 10. Z akończenie.

W  razie niezjaw ienia się odpow iedniej ilo­

ści członków do pow zięcia uchw ał praw om oc­

nych, odbędzie się drugie w alne zebranie pół 

godziny później bez w zględu na ilość członków .

Z a Z arząd: D r. Piotrow ski, prezes.

— Pow stańcy i W ojacy Placów ka W ą­

brzeźno! M iesięczne zebranie placów ki od ­

będzie się w niedzielę, dnia 11 bm . o godz. 3  

w salce p. Szym ańskiego. —  N a porządku o- 

brad bardzo w ażne spraw y, dlatego przyby ­

cie w szystk ich członków konieczne.

Z arząd.

— B A C Z N O ŚĆ R E ST A U R A TO R ZY ! D nia  

12. 2. o godz. 11 przedpoł. w lokalu p. K lim ka  

odbędzie się w alne zebranie Z w . R estauratorów  

na m iasto i pow iat. Z e w zględu na bardzo w aż­

ne spraw y, podatkow e, okcyzow e, koncesyjne i 

w iele innych, przeto uprasza się o jaknaj licz­

niejsze przybycie w szystk ich członków .
Z arząd.

T ego sam ego dnia po tem zebraniu odbę­

dzie się w alne zebranie Środow iskow ego K oła

B B W R . R estauratorów m iasta W ąbrzeźna. R e­

ferat w ygłosi sekretarz pow iatow y p. T aran ,

Z arząd:

Prezes. (— ) L ew andow ski II. 

Skarbnik : (— ) T rałka  

Sekretarz: (— ) M arkow ski.

—  K ółko R olnicze P. T , R . —  W ąbrzeźno. 

W niedzielę, dnia 11 bm . w lokalu zebrań  

p. K lim ka (o godz. 4-tej popoł.) odbędzie się 

zebranie K ółka R olniczego. Poniew aż na ze­

branie przybędzie instruktor m leczarski i se­

kretarz pow . T . R . P. przybycie w szystk ich  

członków w e w łasnym  in teresie konieczne.

Z arząd.

!«»■■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■

G IEŁ D A Z B O Ż O W O -T O W A R O W A  
W B Y D G O SZ C Z Y

Notowania z dnia 5 lutego 1934 roku

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 6. 2. 1934.

Ż yto 14,50— 14,75

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień przem iałow y

O w ies

18,00— 18,50

14,50— 15,50

13,50— 13,75

12,50— 12,75

M ąka żytn ia 65 proc.

O tręby żytn ie

O tręby pszenne  

R zepak zim ow y

w ł. w orka 21,50— 22,50  

9,75— 10,50

11,25— 11,75

40,00— 42,00

M ąka pszenna 65 proc. 

R zepik zim ow y  

Peluszka

G roch polny  

G roch Folger  a  

Ł ubin niebieski 

Ł ubin żółty  

Seradela now a  

K onicz. żółta odłuszcz. 

K oniczyna biała  

K oniczyna czerw ona  

M akuch ln iany  

M akuch rzepakow y 

M akuch niebieski

w ł w orka 30,50— 32,00  

42,00— 44,00  

13,00— 14,00  

15,00  -17 ,00  

20,00- 22,00

5,50—  6,50  

7,00—  8,00

12  00— 13,00  

90,00— 100,00

70,00— 90,00  

160,-200,00  

19,00— 20,00  

15,50— 16,50  

48,00— 52,00

dolary am erykańskie 

funty szterłingów  

franki szw ajcarskie  

franki francuskie  

m arki niem ieckie  

guldeny gdańskie 

liry w łoskie

5,49

27,30

171,19

34,80

209,10

172,19

46,50

D rukiem  i nakładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie  

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźn ,

2. K . 7/28.

PR Z E TA R G  PR ZY M U SO W Y .
N ieruchom ość położona w W ąbrzeźnie, 

składająca się z dom u i podw órza o  obszarze  

2,52 a. w artości użytkow ej budynków 5,900  

m arek, m atrykuła art. 19. oraz nieruchom ość  

położona w  W ąbrzeźnie, składająca  się z do ­

m u i podw órza o obszarze 1,70 a. w artości 

użytkow ej budynków  460 m arek, m atrykuła  

art. 932. i w  chw ili uczynienia w pisu o prze ­

targu zapisana w księdze gruntow ej W ą­

brzeźno karta 247 i 986 na im ię kupca  

A LE K SA N D R A L O N T K O W SK IE G O z W ą­

brzeźna, zostanie w drodze E G ZE K U C JI 

D N IA 21 M A R C A 1934 R . o godz. 10 przed  

poi. W Y ST A W IO N Ą  N A  PR Z ET A R G  PR Z E D  

N IŻ E J O ZN A C ZO N Y M  SĄ D E M  PO K Ó J N r. 

12. W zm iankę o przetargu zapisano w  księ­

dze gruntow ej dnia 9 listopada 1928 r. N iniej-  

szem  w zyw a się w szystk ich , których praw a  

w  chw ili zapisania  w zm ianki o przetargu  nie  

były w  księdze gruntow ej uw idocznione, aby  

się z niem i zgłosili najpóźniej w dniu prze ­

targu przed w ezw aniem  do w noszenia ofert 

i praw a te upraw dopodobnili, gdyby w ierzy ­

ciel im przeczył. W  razie niezastosow ania  

się do pow yższego  w ezw ania, praw a te przy  

oznaczeniu najn iższej oferty nie zostaną  

w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela  

i innych praw ach. Z aleca się  2  tygodnie  przed  

term inem  podać na piśm ie albo do  protokółu  

sekretarza sądow ego dokładne obliczenie  

sw ych roszczeń w  kapitale, odsetkach, kosz­

tach  w ypow iedzenia  i kosztach  sądow ego do ­

chodzenia sw ych praw , oraz oznaczyć pier­

w szeństw o, którego się żąda. T ych, którym  

służy praw o sprzeciw ienia się przetargow i, 

w zyw a się, aby przed udzieleniem  przybicia  

targu  postarali się o  um orzenie  lub  zaw iesze ­

nie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

odnosić się będzie zam iast do  nieruchom ości, 

ty lko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 13 stycznia 1934 r.

SĄ D G R O D Z K I.

Dwa miliony złotych
w ygrać m ożesz w  szczęśliw ym  w ypadku kupując

1
0 S do 29-tej Polskiej Loterji 

Klasowej w szczęśliwej 
Kolekturze „GŁOS 
WĄBRZESKI“-

HSBR Wąbrzeźno.

Wydzierżawię
natychm iast

kuźnię

Wilk J. Uciąź

pow . W ąbrzeźno

W ostatniem ciągnieniu padły w na­
szej kolekturze poważne wygrane! 
N ie zw lekaj w ięc  -  ty lko  kup  zaraz los! C iągnie­

nie już 16, 17, 19 i 20 lu tego!

Kolektura „Głos Wąbrzeski “
Wąbrzeźno

PR Z E TA R G PR Z Y M U SO W Y .

Mieszkanie

6 pokojow e z w ygodam i 

odrem ontow ane do w y ­

najęcia. A dres w skaie  

R edakcja._____________

Udzielam 

lekcji
gry na fortepianie

Elżbieta Schwanówna
T argow a 5

s

Cieżarkryzysu
odczuw ają ty lko firm y nie ro ­

zum iejące potrzeby ogłaszania  

się. O głoszenia um ieszczane w  

G Ł O SIE przy ­

noszą w ielk i zysk .

Dnia 9 lutego 1934 r. o godz. 3 po południu 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­

w ego najw ięcej dającem u za gotów kę na składni­

cy przy ul. Ogrodowej w Wąbrzeźnie (podwórze 

p. Tobolskiego): 1061 i33

bufet, kanapą, 5 warchlaków, 1 źrebaka, 1 pa­

rą półszorków, 1 powózką i sanie wyjazdowe.

(-) JA N G ŁÓ W C ZE W SK I 

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie.

w T oruniu


